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Re dakcja i administracja 


41 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer“ 


„Kurjera Łódzkiego” 
mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 


Poniedziałek, dnia 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze* 
niem do domu, przesyłką pocztową aa prowincję lub 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od|| do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb, 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


27 lutego 1911 r. 


TELEFONU Mc. 253. 


Cana syioszeń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia i'/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: |! str. 50 kop., reklamy po 
20 k., zwycz. po 12 k.za wiersz vetito vy ub jego miejsce 


l-sza strona 50 kop. za wiersz 
nadesłane 50 kop., nekrologi i re- 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nia będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogł. 


„Promień*, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoliey, oddane jest Domowi Handlowemu L. i E. Metzi i S-ka 


Teatr Polski 


Teatr popularny. 


r W czwartek, dnia 2 marca 


Nadzwyczajny Koncert 


Bilety sprzedaje kasa”Sali Koncertowej codziennie odr11 — 2 iod 4 — 8 wiecz. . 


Sala Koncertowa Vogla (Dzielna M 18). 


Wielki Bal 


A. Zelwerowicza. ‘utro 
(Cegielniana Mè 63.) wiecz. 


Jutro 
wiecz. 


Maskowy 


„Komeðja o człowieku 
Moja synowa 


SALA KONCERTOWA (5zielna M: 18). 


h. $odowskiego 


Pożegnanie Karnawatłull! 


RA Z Z ANY TA M Z Za O CE PA 
66 który zaślubił niem owę 
który redagował gazetę rolniczą 


Ceny miejsc zniżone de polowy 
cen zwyczajnych. 


g 
We wtorek, dnia 28 lutego r. b. 


z udzialem calego programu Kabaretu „ERMITAGE* 


— 


— . Na zmianę przygrywać będą dwie orkiestry. 
= Wiele Niesp Niespodzianek ! 


Panie proszone Są w maskach. — Panów nie obowiązuje strój frakowy. — Cena wejść dla Pań Rub. 1 kop. 10; dla Panów Rub. 1 kop. 60. Balkon kop. 50. 
Początek PoRGlEIE o godz. iQ wieczór. 


r330—3— 1 


Pwudziesłe Przedstawienie dla prenumeratorów "Rucjera Łódzkiego” 


TEATR POPULARNY. **""* 


dnia I-go marca o godzinie 8 min. 15 wiecz. daną będzie zna- 


komita klasyczna komedja Szekspira 


== „JAK WAM SIĘ PODOBA” == 


Bilety po zniżonych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera Łódzkiego*, 


Zachodnia XM 37, codzień od g. 9 r. do 8 wiecz. 


Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do środy 22-go lutego do godz, 5 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 6 po poł. 


w środę, już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za 


+ 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę 
"ĄGrY; 


czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasła do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego 
Ola uniknięcia naśladownictwa, tdi pudetko 
zaopatrzone jest w plombę, na której znaj- 
„duje sig No 204 i nazwiska wynalazcy 
Jan Niwiński. 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumerjach. 


Ý 


-o 


KALENDARZYK, 
Poniedziałek, d. 27 lutego 1911 r. 
< Dz: Leandra B. 
utro: Romana, l, 


"wzm nacnia_ żołądek ° | 
odnie przeczyszcza 


Kryzys ołomański 

Uwagę powszechną zwraca na sie- 
bie położenie wewnętrzne Turcji, od 
którego dużo zależy ogólna polityka 
mocarstw. Bo kiedy wszystko w Kon- 
stantynopolu wygląda normalnie, wów- 
czas Otrzymuje sią nastrój nie istnienia 
już kwestji wschodniej, albo przynaje 
mniej, jakby ją zredukowano do rzeczy 
drobnych, nie mających wpływu na 
bieg spraw europiejskich. 

Ale skoro najmniejsze wahanie da 
się zauważyć w tureckich kołach kiero- 
wnięzych, wtedy odrazu zmartwychwstają 


„Stare obawy“, zaś wszystkie czynniki 
problematu nabierają nietylko wagi ak- 
tualnej, lecz oraz tej, którą odznaczała 
się kwestja wschodnia w epoce pierw- 
szych pomysłów rozbioru Turcji, 

W czasach Abdul-Hlamida staczała 
się Turcja ku przepaści. Wykazaliśmy 
w jednym z artykułów, co „Młoda Tur- 
cja* zrobiła potem dobrego” dla swej oj- 
czyzny, musimy jednak obecnie: przed- 
stawić i odwrotną stronę medalu, a to 
ze względu na grożący państwu oto- 
mańskiemu kryzys, który odbije się bar- 
dzo w ogólnych konjuktuarach polityki 
mocarstw. Mimo 'perjodycznych gwa- 
rancji, stan wewnętrzny: Turcji. * ciągle 
jest.nię pewny, a nawet najbliższa . jej 
przyszłość zawiera tak znaczną iiczbę 
niewiadomych, że to grozi pokojowi po- 
wszechnemu. 


Przedtem, każde z mocarstw starało 
się skorzystać politycznie i ekonomicz= 
nie z przykrej sytuacji w państwie oto- 
mańskiem, a kiedy do władzy przyszli 
młodoturcy, rozpoczęło się w Europie 
oscylowanie między płonną niestety jak 
na razie nadzieją na trwałość nowych 


miesiąc luty 1911 roku. 


rządów tureckich, a obawą czy nie“ ru- 
ną nagle słabe tych rządów fundamenty 

Europa nie przeczuwała „rewolucji 
pokojowej*, co turków obdarzyła ustro- 
jem konstytucyjnym... 


I raczej domyślała się wszystkich 
rozwiązań , niż takiego powodzenia li. 
beralizmu w państwie despotów,  Zdo- 
łaż to państwo utrzymać” się, skorc 
młoda Turcja upadnie? To kwestjal 

Doświadczenie 2-ch ostatnich lat 
przekonało że liberalizm turecki jest 
chwiejny i rozdwojóny. A przecież tak 
zdawał się pięknym i silnym w chwil 
abdykacji Abdul=ilamida! : 

Mężowie stanu, ukształceni w szko% 
łach Zachodu pragnęli odrodzenia ludu. 
wyczerpanego przez absolutyzm. My- 
ślelii że ideje braterstwa, równości, wole 
ności będą przyjęte z ogniem zapału. i 
zaimponują kierownikom nawy państwo- 
wej w Turcji, oraz gabinetom Europiej- 


skim. I chcieli wierzy.ć:że 
przynajmniej wybrańcy z pośród ludu 
dojrzeją tak politycznie, iż ułatwtą lu- 


dowi przejście przez najtrudnie,sze etapy 
początku ewolucjie Lecz od pieryszega 


widoczną niepopu- 
larność idęałów liberalnych w nawykłej 


razu stała się 
do bata krainie bakczyszów. Nowe for- 
muły demokratyczne nie znajdują posłu- 
chu w Turcji. Wiele wody upłynie, za- 
nim go znajdą... 

Zywioł wojskowy odegrał też rolę 
zbyt wielką w tem wszystkiem. Naj- 
przód w rewolucji, która powinna być 
wszędzie wyłącznem dziełem ludu, a po- 
em ewolucji. 

Skutek był taki, że przestano wie- 
rzyć osobistościom ze świty Abdul Ha: 
mida; nie obdarzano zaufaniem i ludzi 
nowych, tych marzycielskich generałów, 
których umiejętność . polityczna była na- 
der wątpliwa. Wynikiem tej nieufności, 
było, że liberalna elita, która: zrobiła 
sama rewolucję wojskową, zwróciła się 
z mysu o pomoc do przedstawicieli 
dawnego rządu. 

Sprzęczne rezultaty sprzecznej współ- 
pracy wzajemnię się znihilowały, aż do- 
szło do dreptania w miejscu. 

Zywioł wojskowy zagarnął wszelką 
władzę, a po 13 kwietnia, t. j. bo stłu- 
mieniu kontrrewolucji, mógł Mahmud 
Chefket pasza stać się zupełnym panem 
położenia. 

Mężowie stanu istotnie liberalni 
»rędko się w tych warunkach zużyli, 
albo nie dali się poznać należycie wśród 
usiłowań opozycji ekspałacowych prawi- 
cowców. 

Nieuniknioną byłaby teraz energicz- 
na działalność ludzi czynu. Jeden czyn 
śmiały zrobiłby daleko więcej, niż naj- 
dalej idące reformy na papierze, inspi- 
rowane przez dobrych głowaczy, lecz w 
danej chwili nie możliwe do przepro- 
wadzenia. 

Młodą Turcję paraliżuje więc brak 
wiary we własnych ludzi. A ścisła kon- 
trola nad czynnościami rządu młodotur- 
ków, sprawowana przez specjalny ko- 


kie inne pośrednictwo pomiędzy rządem 
a rządzonym doprowadza do zatrzyma- 
nia się kółek w mechanizmie państwo- 
wym, 

Obraz tego widzimy obecnie w 
Turcji, gdzie wielki wezyr, na stanowi- 
sku kanclerskim, nie zależy ani od suł- 
tana, ani od większości parlamentarnej, 
lecz od jakiegoś nieodpowiedzialnego 
komitetu, który mu narzuca swój chwiej- 
ny program. Na zło, trapiące Turcję, 
najlepszą byłaby decentralizacja libe- 
ralna; tymczasem wiele stracono czasu 
na bezowocne kłótnie luv intrygi prze= 
ciwko niektórym działaczom, dążąc za- 
razem do scentralizowania rządów pro. 
wincjonalnych i kolonjalnych w jednym 
Konstantynopolu. 

Doigrano się nieukontentowania: 
greków, bułgarów, serbów, albańczyków, 
i buntu arabów, którzy teraz wywalcza- 
ją sobie zupełną niepodległość; zagro- 
żone są tedy państwowe terytorja. 

W stosunkach zewnętrznych, pro- 
wadzi się tyraljerka na różne strony. 
Zywioł cywilny, istotnie młodoturęcki, 
sprzyja Francji i Anglji, ale wojskowi 
nie ukrywają swych sympatji dla Nie- 
miec i Austrji, 

Stosownie do tego rozłamu, a rów= 
nież według tych lub innych okoliczno- 
ści piszą się noty, z których jedne oby- 
rzają Wiedeń i Berlin, a drugie Paryż i 
Londyn. 

Słowem —— młoda Turcja choruje 
na brak stałej dyrektywy politycznej, 
czyli może być uważana w dalszym cią- 
gu za „człowieka chorego“, który się 
nie wyleczył, 

Cz. L. 


| oceanie 


Wiadomości ogólne, 


maa 


wskazówki z góry o potrzebie przyśpie- 
szenia tej ustawy. 

W kołach rządzących panuje prze- 
konanie, że dla ostatecznego uregulos= 
wania sprawy wykładów, tudzież dla 
utrzymania porządku, nowa ustawa jest 
wprost niezbędną. 

© Ograniczenia żydów. 
Rada ministrów orzekła, iż przepisy wy- 
dane w dniu 5 września r. 1909 co do 
wprowadzenia normy przy przyjmowae 
niu żydów do średnich zakładów nau= 
kowych stosują się również i do tych 
osób pochodzenia żydowskiego, które 
składają egzaminy w charakterze ekster- 
nów. 

O Dyplomy dla kobiet. Ko. 
misja szkolna Izby państwowej rozwa- 
żyła projekt ministerium oświaty w 
sprawie nadawania tytulów naukowych 
kobietom, 


Komisja uchwaliła zasadę, że utwo- 
rzone być mają specjalne komisje egza- 
minacyjne dla kobiet, kończących wyż- 
sze kursy żeńskię w Rosji lub zagranicą; 
komisje te będą nadawały dyplomy i 
tytuły naukowe, odpowiadające dyplo- 
mom i tytułom męzkim, w tej liczbie 
i tytuł lekarzą, 

Kobiety posiadające takie dyplomy, 
mogą w następstwie ubiegać się o tytuł 
magistra iub doktora poszczególnych 
nauk narówni z mężczyznami, 

Po ukończeniu wyższych kursów 
żeńskich i otrzymaniu dyplomu kobiety 
mogą składać dodatkowy egzamim z 
pedagogji i obranego przedmiotu dla 0- 
trzymania specjalnego patentu nauczy- 
cielki gimnazjalnej, 

Kobiety, pozostając na rządowej 
służbie pedagogicznej, mają pobierać eme- 
rytutę, która w razie ich zgonu będzie 
przekazywana ich mężom, niezdolnym 
do pracy. 


munikacji 


wych. 


niem“. 


wanych 


Laetine nieja kliar, 


Gdy w początkach 1909 roku objąj 
swe dzisiejsze stanowisko minister kę 
Ruchłow zaznaczył 
mowie programowej do urzędników mi 
nisterjium, że jednem z najbliższych za 
dań wydziału powinno być materjali 
polepszenie bytu pracowników koleją: 


„ Od tego czasu podniesiona przę 
ministra kwestja była już niejednokrot 
nie omawiana przez | 
narady przy ministerjum, 
prawie z porządku dziennego. 

_ Dwukrotnie podniosła też tę kwe 
stję Duma. Przy rozpatrywaniu budżej 
przy ministerjum 


Życzenie co do zredukowania licz 
i podniesienia pensji urzędników wyp 
wiedziąła Duma po raz drugi przy r 
patrywaniu budżetu tegoż ministerju 
na rok 1910, 

Obecni na tych zebraniach przedsi 
wiciele ministerjium wyrazili zupełną g 
towość do urzeczywistnienia zakreślonę 
go przez Dumę planu. 
g0, że w szerokich 
tą sprawą niższych urzędnik 
kolejowych powstała nadzieja lepszej m 
przyszłość doli, że spodziewali się z dui 
na dzień podniesienia 
nimalnej pensji. 

Polepszenie bytu urzędników kole 
jowych ma być urzeczywistnione 
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rozmaite komisje | 
nie schodzą 


komunikacji na ra 


Nic też dziwię 
kołach zainteręs 


rzeczywiście mí 
| 


kost 


mitet, nie ułatwia też wcale roboty po- 
litycznej. Bo żaden rząd najliberalniej- 
szy nie zdoła osiągnąć zamiarów, gdy 
uad nim rozciągają opiekę jakieś „nie- 
odpowiedzialne" komisje, zależne tylko 
od własnych wpływów, nie reprezentu- 
jące ani narodu, ani -nawet frakcji, a 
które jednak umieją obalać gabinety, nie- 
dostatecznie giętkie. 

Nowoczesny rząd musi polegać na 
caulamu. narodowem iod niej, w formie 
parianiewiarnej, wyłącznie zalężeć, Wszel- 


Oskar Wilde. 


Bajka o samolubnym 


olbrzymie. 


aj 


(Dokończenie.) 


— Toż to wiosna, wiosna! — zawołał ol- 
brzym i jednym susem wyskoczył z łóżka 
i stanął przy oknie. 

I cóż tam ujrzał? 

Oczom jego przedstawił się obraz nie- 
zwykly. Spostrzegł wyłom w murze, przez 
który prześlizgnęły się do ogrodu dzieci i po- 
siadały na gałęziach drzew. Na drzewie każ- 
dym siedział mały dzieciaczek, I uradowały 
się drzewa widokiem dzieci i z radością po- 
kryły się kwieciem bujnym. Ptasząt gromada 
latała dokoła. ćwierkając wesoło, zazieleniła 
się trawa i kwiatki wychyliły swe główki 
i śmiały się. Prawdziwa rozkosz. Lecz u- 
roczy ten obraz szpecił drobny szczegół. Mia- 
aowicie w odległym zakątku ogrodu zima 
jeszcze panowała w całej pełni itam pod 
drzewem stałę maleńkie chłopię. Zbyt mały 
był, by dostać się na drzewo, więc biegał do- 
koła niego i rzewnie płakał. A drzewo pokry» 
ie było śniegiem, a konarami szamotał wichr 
dziki. „Wejdź na mnie maleńki“ — szeptał: 
drzewo i zniżało gałęzie bardzo nizko. Al 
„chłopiec był za mały 

Obraz ten rozrzewnił serce olbrzyma. 

5 —0 jakżeż samolubny byłem — mówił - 
teraz dopiero widzę, dla czego wiosny tchnie- 
Qie omijalo ro - Pomogę malcówi, 
"miech woje e no se, i drzewa, a potem mu- 
„ry reżbiję ! ogród wuuem dzieciom do za- 
bawy, 


O Minister Kasso i rada 
ministrów. 
oświaty Kasso, wygłoszone podczas wy- 
wiadu współpracownika gaz. 
Wremja“, iż całkiem 
nowa ustawa uniwersytecka, ściągnęło 
na siebie uwagę w kołach rządzących. 

jest ono zupełną niespodzianką dla 
członków gabinetu, 
zajętych sprawą opracowania nowej usta- 
wy i niejednokrotnie już otrzymujących 


i j "a nieje 25 wyższych 
Oświadczenie ministra 
i Y- środków prywatnych 
„Nowoje 
niepotrzebną 4 


jest są przez 


za» adu rządowego. 


[=] 


już od dwuch lat 


Samolubstwo pierwotne martwiło go is- 
totnie. 

Chyłkiem więc udał się olbrzym do o- 
grodu, ale spostrzegły go dzieci, przelękły się 
i uciekły. I w ogrodzie znowu zapanowała 
zima. — Dzieci uciekły, a pozostał tylko ów 
chłopiec zapłakany, który z powodu łez nad- 
biegłych do oczu nie dostrzegł był olbrzyma. 
I poszedł olbrzym do niego zcicha, uniósł go 
w górę i na drzewie usadowił wysoko. I drze- 
wo w mgnieniu oka pokrywać się poczęło 
bujnem barwnem kwieciem, nadleciały pta- 
szęta, posiadały dokoła chłopczyka i śpiewały 
rozgłośnie. I wyciągnął chłopiec swe drobne 
rączyny, objął olbrzyma za głowę i ucałował 
go. A gdy zbiegłe dzieci ujrzały, że minął już 
gniew olbrzyma, przybiegły z powrotem, a 
wraz z nimi nadeszła i wiosna. 

— Ogród mój należy odtąd do was — 
powiedział olbrzym, wziął kilof potężny i roz- 
bił mur w kawałki. 

l bawjły się dzieci przez dzień cały, a 
wieczorem poszły gromadą do olbrzyma z po- 
dziękowaniem za gościnę. 

— A gdzież to podział się wasz towa- 
rzysz, którego usadowiłem na drzewie? — py- 
tał olbrzym, bó pokochał chłopca za to, że go 
ucałował, — Powiedźcie mu, ażeby jutro zno- 
wu przyszedł do ogrodu. 

Ale dzieci oświadczyły, że nie wiedzą, 
gdzie chłopiec ten mieszka, że nie znają go. 
Posmutniał więc olbrzym. 

Odtąd już stale przychodziły dzieci do 
ogrodu olbrzymą, bawiły się wesoło i bardzo 
były szczęśliwe. I olbrzym bawił się z nimi, 
Ale nieznanego chłopca między nimi nie było, 
Olbrzym kochał co prawda swoją gromadkę, 
ale tęsknił bardzo za młodym swoim przyja- 
cielem i w myślach powtarzał ustawicznie: 
„jakże pragnąłbym go znowu zobaczyć", 

Minęły lata i olbrzym postarzał się wiel- 
ce i osłabł. Przeto nie brał już udziału w za- 
bawie, a tylko siedząc w pokoju swym w głę- 
bokim fotelu, zdala przvełsdał się bawiącym 


W państwie rosyjskiem obecnie ist- 
kursów żeńskich, 
utrzymywanych wyłącznie prawie ze 
i wpisów; jędynie 
tylko wyższe kursy lekarskie utrzymye 
rząd i malą przywileje 


tem zredukowania obecnych rozchodój 
wydziału, bez żądania nowych na 
cel funduszów ze skarbu państwa. We 
bęc takiego postawienia kwestji należ. 
się spodziewać, że ministerjum komu 
kacji ucieknie się do poważnej reorge 
nizacji zarządu kolei żelaznych, że zie 
dukuje a może nawet zniesie całkowick 
niektóre oddziały i kancelarje, które 
żadnego pożytku dla państwa pochle 
niają teraz tak znaczne sumy. 


i radował się ich szczęściem. „Wiele mat 
kwiatów w ogrodzie, ale najpiękniejsze z gi 
to dzieci*. 


. . . « . [| = . . . . . . . . a $ . 


Nadeszła zima: Śnieg iskrzył się na dal 
kich polach, w śniegu tonął ogrod olbrzy 
Nie nienawidził już teraz zimy, bo był pewi 
że wiosna niebawem, pokrzepiona wypocz 
kiem, wróci znowu jasna i słoneczna, 

Pewnego takiego poranku białego zbli 
się do okna, by spojrzeć na ogród: Lecz 
gle... Przetarł oczy raz i drugi... Nie dowier 
W odległym zakątku ogrodu jedno jedy 
drzewo pokryte było świeżą zielenią i kw 
ciem najcudniejszym, a pod niem—jak ongi 
stał ów chłopiec nieznany. 

Szalony radością olbrzym wybiegł 
swego pokoju, by podążyć do chłopięcia, L 
gdy podszedł do niego już blizko, poczerwii 
niał nagle z gniewu i żałości wielkiej i % 
wołał. y 
— Któż to odważył się zrobić ci opia, 

k 


dę? — Na dłoniach bowiem dziecka i stop 
jego maleńkich zauważył był cztery rany. 

— Któż to ośmielił się zrobić ci tak wid! 
ką krzywdęł,. powiedz, a wezmę mój mię 
największy i zabiję go. ; 


q 
3 
| 


Ale uśmiechnął się chłopiec, potrząsni 
swą główką złotą i odrzekł... 4 
— To są rany miłości... i 
— Kto ty jesteś? — zawołał olbrzym, | 
w tejże chwili lęk nieokreślony wstrząs 
nim do głębi, aż ukląkł przed dzieckiem: | 
| uśmiechnęło się znowu chłopię mal 
i rzekło: i 
— Ongi pozwoliłeś mi bawić się w ogil 
dzie swoim, dziś pragnę się do swego ogol 
zabrać... y 
A gdy dnia tego po południu dzieci sb 
rym zwyczajem przybiegły do ogrodu, znali 
ły leżącego pod drzewem trupa olbrzyma, P 
krytego kwieciem obfitem i najpiękniejsze 
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Bo i w istocie, liczne kancelarje, 
istniejące przy każdym naczelniku służ- 
by kolejowej dla prowadzenia nieskoń- 
czonej pisaniny zamiast osobistego po- 
rozumiewania się; bezużyteczni urzędnicy 
do specalnych poleceń, którym nigdy 
nie powierzono żadnej pracy; agenci do 
wywłaszczania gruntów, oOddawna już 
wywłaszczonych; oddziały zmobilizowa- 
ve na linjach, gdzie nigdy nie było i 
ne może być wojny; żandarimerja kole- 
„owa — wszystko to mogłoby się stać 
odpowiedniem i obiitem źródłem zredu- 
kowania rozchodów. 

minisier,uni komunikacji 
ednakże na umym punkcie widzenia. 
Zródła zredukowania rozchodów nie 
szuka ono w zniesieniu Dezuzyiecznych 
instytucji, lecz w zredukowaniu liczby 
tych srmiych urzędników, którym mia- 
uo byt po,rawić. 

Miusici un zawiadomiło 
nikiem naczeiników KOiei, ŻE zyczenie 
Uumy pensiwowej co do polepszenia 
bylu urzędiików kolejowych w iym 
wiaSnie ŚElsić ZTOZUMIIANU, 

Do okolnika dołączono 
komitetu zarządu kulejoweżo, ucliwalo- 
uy jiżez trzech minisuów — komuni- 
kacji, skalbu i KONUOIETA palsiWOWEBO, 
— w kiġiym zaznaczono, ze jako Sro- 
dek piówny 1 ogólny komitet poleca 
naczeliikuii koiejowym oszczędzać Kre- 
uytu na uuzylniauie służby Kulejowej, a 
4 uzyskanycu ly spüsovem sum — 
wydawać wyliaziuuzebia dodaikowE u= 
izędiikom, Kiorych praca była specjal- 
nie imicnsywna I poŻyleczua. 

Sposob lu OCzywiście poinysłowy i 
prakiyczny, CHUC W stosunku UO Wyld= 
żonych w iej sprawie życzen Dumy ua- 
süwa niiiowoi ua Mysi stare pizysłO= 


stanęło 


już okól- 


meinorjał 


wić, polskie: „Duża ciimiura — Maly 
uczzCz'i 

kark 
LE STRUN DALSZYCH, 


A taasowe. dyimisje. Sena- 
wr Medem, Kiory prowadził iewizę ko- 
lei Syberyjskiej, zaproponował, aby us 
dzielić dymisję 340-iu urzędnikom iej 
kolei. 

A Wzironienie poiskich 
zgromaczeń. W Petersburgu, na 
mocy rozporządzenia władzy — jak do= 
noszą dzienniki petersburskie — wzbro- 
nione zosiały zgromadzenia towarzystw 
polskich w lokalu Klubu polskiego. 

a mamiknięcie związzu, W 
Petersburgu zamknięto Towarzystwo 
zawodowe pracowników w zakładach 
metalurgicznych, 

A giłowoje Wremia“ 
dziew, „Nuwue Wienia” 
zdziwieiie, ŻĆ urzędowa 
lersburska" razywa 
przyjacietską. 

Uipoli DUWOÓPIIA 


sie 
wyraza 
„Agencja Pë- 
; Oupowieaź Chiu 
jest, przeciwnie- 
zdana, że szydeisiwem jesi, „dy w Od, 
bDuwscuzi na uitmatun oświadcza SiĘ: 
ze Chivy zawsze luznawały traktaty z 
Rosją, nigdy ich nie kwesijonowały I nie 
narusz,„ły. 

A Łamarznięłta uczennica, 
W ty w gaiczyńskiim parku 
pimmazjdinym w Feiersburgu, naat miej- 
sce wypadek zamarznięcia przy naslę= 
pujących okolicznościach. 

ile. vuna Kostantynówna, córka Zae 
miejscowego naczelnika stacji kolejowej, 
przyjechała rannym pociągiem do gim- 
nazjum, nie wiedząc o lem, ze przy 25 
stopniach Mrozu jesc, £ SIĘ Zawięszają, 

Keay Nofstaniyuowna Zadźwolid 
do drzwi gimnazjainycii, wyszła OUZWici- 
na i po krótkiem osświadczelliu, że lëk- 
cji nle będzię — zamkiujęia piźcd u-zen= 
miea drzwi, (O-ielmie dziecko ujreaiu Się 
samo na Miozie. 

Do odejścia pociągu, któryby je 
móyi odwieść do rodziców, pozostało 
kika godzi, 

Ds ewczynka wstąpiła do pobliskie- 
go parsu, usiadła na ławie, prawdopo* 
uobiie zasnęła i zmarźła na śmierć, 

à ijedmoczona szlachta. 
ię w Petersburgu zjazd 
SzaLHECK polępii projekt ustawy O nau- 
tzemiu początkowesu, gdyż toleruje On 
wyklady w języku ojczystym w szko- 
lachi „worodczyca*. Następnie zjazd wy- 
razit swe zauowojenie” z powodu wpro- 
wadzełia tilszirv wojskowej do szkół. 
irem będzie podoficer, a 

i ulicęr, wọỌwczas, zda- 
miv e uts,  „ralńióła przestanie być 
MEVEL LEG, c i 
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KURJER ŁODZKI —27 luiego 1910 r. 


Na zjeździe tym doszło do burzli- 
wej dyskusji w czasie omawiania spra- 
wy szkół cerkiewno-paraijalnych. Ks. 
Uchtomski w toku dyskusji zaznaczył, 
że nadzieje, pokładane w duchowień- 
stwie prawosławnem co do udziału jego 
w wychowaniu ludu, nie ziściły się, Du- 
chowieństwo to stanowi, niestety, kasię, 
która bardzo mało ma cech dobrych. 
Ludność zachowuje się wobec niego z 
nieufnością, 

Prezes dwukrotnie przerywał mów- 
cy, prosząc go, by nie mówił o stro- 
nach ujemnych duchowieństwa. Ks. 
Uchtomski zamierzał już nawet zejść z 
mównicy, zebranie jednak prosiło go, 
by mówił dalej. Wiedy książę, przeże- 
gnawszy Się znakiem krzyża, Oświadczył: 
„Mówić będę szczerą prawdę* i tak da- 
iej mówił: 

„Pewien duchowny oświadczył mi 
w roku 1905: „ięozważaliśmy sprawę 
rolną 1 postanowilismy zachować się 
biernie“, 

— „To jest jak?“ — zapytał książę. 

— „Nie będziemy podburzać ludu, 
jeżeli jeduak zaczną się zaburzenia rol- 
ne, £ obrazami i chorągwiaini pojdziemy 
przed ludem“. 

W m miejscu wszczął się taki ha- 
las, że książę opuścić musiał imówincę. 

A Wystawa. Wystawa po- 
wszęchiia w Udesie zapóWwiadd SIĘ po- 
myslnie, Frojeklowanelii jest urządze - 
nie na niej pawilonu siuwialnskiego. 


A Gkropna scena. W Kai- 
serslautern- w Niemczech, by wzbudzić 
wśród widzów większe zainieresowanie, 
pewien własciciel menażerji kazał się 
golić w iwiej klatce, Nagie porwał się 
jeden lew i rzuciwszy się na goldrza, 
poszarpał po tak okropnie, że Nieszczę- 
siwy imeDawem wyzionął Qucha. 

A Opiekunowie polskiej 
młouzieży, „hurjer Codzienny ilu- 
Strowaiiy* donosi co następuje: 

„Ostatniej środy przybył do Kra- 
kowa z rainienia władzy centralnej były 
dyrektor policji w Serajewie, radca na- 
miestniciwa ze Lwowa p. J. i rozpo- 
czął Siedztwo przeciw dyrektorowi poll- 
cji i urzędnikom policyjnym, Którzy w 
pierwszy uzien strajku peiuli służbę 
przed gmachem uniwersyteckim. Diedz- 
two to podobno prowadzi SIĘ w spo- 
sób półurzęduwy 4) 

przez caiy czwartek odbywało się 
przesłuchaliie dyrektora Fiataua, 
Szczegóły tych zeznan zyńllane s4 W 
ścisłej: tajemuicy, 

w piątek przesłuchano starszego 
komisarza Broszkiewicza, Lis rozpo- 
came się przesłuchanie Komłsalzy d-ra 
Tomasika, Banacha, Nirzyzauowskiego 
1 mych, 

Jax się aowiadujemiy, 
policji panie Ogromne 
seat”. 

A. zemsta skazanej. W 
Mojnaniszon, w ucpaitallicncie Loaty, 
sąd przysięgiycu skazdł na iai ŻU cięz= 
aego Więziciia OD*icliiią WUOWĘ Lauchie 
za Zainordowańmie siostisentca, Usiyszaw- 
szy wyrok, skazalia Zarzuciia SZyDKIU 
ruchemi na szyję adwOKalQwi swemu Z 
urzędu mMulsalitów, PSUĘ ze Sziura i 
scdzligia y lak gWadiowiie, ZE adwokat 
upauń 

KP OśyCZUNYMI wysiikoni strażników i 
śguŁiÓW Udało Się areszcie oderwać 
iozjuszolą Kobietę oud imeszczęsiiwegu 
mudsainita, Który eNarczaź już nieprzytomny. 
liuiu, zeDidily przeu sądem, chciał ae- 


U-la 


w dyrekcji 
Obufzcnie la 


uu ŁIEMIIĘ, 


gery Żiyliczuwac, policji jeduak udaiO 
SIĘ udysyWwiduzie ją UU WIĘZICUIA. 
a „uiGja wazylzańska w 


na? Guam fdyna Jiicjdaj wy,cuidliu ze LWu- 
wu UO Blazylji pvu pizewOuniciwcili Da- 
gyja, Bieuciiowsniczo, nioly ies 
uawiuo przybył 4 Parany, illisja Dazyijau= 


Ka, ZŁOŻONu 4 dwucii Księży, djdkOla, 
Jictiszba 1 siedüuu siðəw SŁUŁEDNIU. 
UvJuK czylmiości ducnownych,  CZŁOLKO* 


wis MIS; zang SIĘ UGZYMYWAMNICII SZKOŚ 
1 OCHTOLEK unickich, 
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trup bez głowy. 


We czwartek ubiegły zrana, jak 
obszernie donosiliśmy, przemysłowiec, 
zamieszkały za rogatką Mokolowską w 
Warszawie, znajduje w ogrodzie Szustra 
głowę kobiecą, zawiniętą w szmały I 
porzuconą pou parkanem. Nazajutrz 
„Ag. tel. pel.“ nadsyła telegram, że ua 


ştacii -w Omsku znaleziono w KOSZU. . 


3. 


przysłanym z Warszawy, tułów kobiety 
bez głowy... Zaiste nadzwyczajny zbieg 
okoliczności!,.. 

Wiadomości te jednak uzupełniały 
się wzajemnie i dlatego miały cechy 
prawdopodobieństwa. 

Wskutek tego „Kurjer Warszawski“ 
zwrócił się do władz policyjnych w 
Omsku z zapytaniem telegraficzaem w 
tej sprawie. 

W odpowiedzi, wczoraj, o godzinie 
5-ej po południu, otrzymano depeszę, 
wysłaną z Omska: 

Oto jej brzmienie: 

„W Omsku i4:go stycznia (st. st.) 
r. b. znaleziono zwłoki bez głowy i z 
obciętemi nogami, ale zwłoki mężczyz- 
ny. Trupa kobiety w Omsku nie znale- 
zivno“. 

W depeszy tej niema wprawdzie 
wzmianki, że kosz z potwornie Oszpe- 
conemi zwłokami przyszedł do Omska 
z Warszawy, ale władzom tutejszym, już 
dawniej Sygializowano otrzymanie tej 
„posyłki* z Warszawy... 

słowem w Warszawie: 
biety bez tułowiu!... 

W Omsku tułów 
głowy i nogi... 

W kombinacji tej ukrywa się jakby 
jakaś drwina zbrodniarzy, 

Bo jaką inyslą byli powodowani 
mordercy, ukrywając tułów kobiety, a 
porzucając jej głowę w miejscu, W Któ- 
rem sazdej chwili mogła być zualezio- 
na, co tez nasiąpio? Przecież dia zatar- 
ud Śluuów, Dyśoby dla mich wskazane 
raczej ukrycie twarzy zamordowanej O- 
Hary. 

A ten tułów mężczyzny bez głowy 
i ńóg w Omsku.. 

+rzesiępcy ekspedjują gO, narażając 
się przytelm na szereg mebezpieczensiw, 
natomiast ukrywają głowę... 

wywiera to wrazenie, jakby w obu 
wypadsachi zależało przestępcom na 
obwieszczeniu swialu o dokonanych 
źbrodiiacii,.. - 

Włauze Śledczę stanęły wobec arcy- 
uudiiej dO roźwiązalia zapadki zbrodiii= 
czej, Jednej 4 iych, Które budzą grozę i 
zduimielie. 

l jeszcze 
zbieg laklOw:; 3 

Przed kilkunastu dniami dzienniki 
zagraniczne doniosły, ze pewna osoba, 
zamieszkująca w Warszawie, olrzymaśa 
posyskę, w Której Giidlazia — głowę 
swujegży męża. 


głowa ko- 


mężczyzny bez 


jeden  charakierystyczny 


L LITWY RUSI. 
p < Tajemniczy Zgon. Dzien- 


niki peiersburskie donoszą: W Kyowie 
zmarł nagle bardzo bogaty książe >Wwia- 


topełk  Czetwertyński, który testamen- 
arnie ustanowił spadkobiercą Swego 
zarządcę, 


Sledztwo zdaje się wskazywać na 
podobne poszlaki, jak w procesie Butur- 
lina, gdzie trucizna odgrywała rolę. 
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przeniesienie stolicy 
papieskiej. 


Przed kilku tygodniami gazeta pa- 
ryska „Gil Blas“ podała sensacyjną po- 
głoskę o istniejącym jakoby w Watyka= 
nie zamiarze opuszczenia Rzymu i prze- 
niesienia stolicy papieskiej na południe 
Francji. f 

Wiadomość tę otrzymał „Gil Blas“ 
od p. G. Consaivi, osobistości, posiada- 
jącej jakoby stosunki w wyższych sterach 
duchownych i wiajemniczonej w wiele 
rzeczy, tyczących się Spraw kościoła. 

Ubecnie „Uil Blas* prowadzi dalej 
swe odkrycia i Ogłasza nowy list Q., 
Consaiviego, w którym ten przytacza 
propozycję, postawioną papieżowi przez 
Wilhelma ll. 

Propozycja brzmi jakoby: 

„Udyby Stolica św. powzięla posta- 
nowienie, lub znalazła się W koniecz- 
ności opuszczenia Rzymu, Alzacja i Lo- 
iaryngja byłyby — według zdania Jego 
Ces. Mości — tym punkiem Europy, 
gdzie Najwyższy Pasterz nuałby zapew- 
none największe bezpieczenstwo i wzęlę= 
dy. J’ C. Mość byłby bardzo przyciiyi= 
ny osiedleniu się Najwyźszego Pasterza 
w Sirassburgu 1 miespreeciwiby się spet- 
nieniu życzenia, tyle razy wyrażonego 
przez papieży, vO 4v uwworzeiia pews 
nego opszernego domuum, NA kiórem 
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papiestwo mogłoby zupełnie swobodnie 
wykonywać swą władzę moralną, 

Zadne inne miejsce nie odpowiada 
lepiej widokiem Najwyższego Pasterza 
pokojowym zamiarom cesarza Wilhelma. 

Stolica Święta znalazłaby się w kra- 
iu wybitnie chrześcjańskim, zneutralizo- 
wanym pod rządami papieża i nalężą- 
cym do Związku celnego, a mieszkańcy 
odzyskaliby w tych warunkach spokój 
społeczny i niezawisłość której pra: 
gna. aja 

Europa ujrzałaby z zadowoleniem )- 
dealne państwo zgody, wziiesione ua 
rubieży ziem łacińskich i germań 
skich. 

Co do Niemiec, katolickich w tak 
znacznej części, to one przyklasnęłyby 
takiej szczęśliwej i specjalnej żamianie 
ziem państwowycii. 

Wreszcie papiestwo byłoby poc 
względem geograficznym lepiej umiesz- 
czone, niż w Rzymie i jego wpływ mo: 
ralny i cywilizacyjny miałby zapewnione 
łatwiejsze promieniowanie, iż z eks 
centrycznie w stosunku do Europy pu 
łożonego Rzymu*. 

Propozycję tę przyniosło do Rzy- 
mu w imieniu Wilhelma Il dwuch wybie 
nych katolików z południowych Nie- 
miec. 

P, Consaivi twierdzi, że dowiędzia: 
się O niej w papieskim sekretarjaci€ sta- 
nu — mimo to jednakże wiadomość te 
jest w najwyższym stopniu nieprawdu: 
podobna. 
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juały feljeton. 
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dławiący czarny mrok, 
tumanów gęstych tłok, 
cuchnące męty rzek, 
zgmilizny błotnej ściek, 
urwiska dzikich skał, 
kamieni twardych wał, 
zwalone kłody drzew, 
przelaną, skrzepłą krew, 
poległych stosy ciał, 
Przez spróchniałych kości „wał, 
Przez zwaliska, Osty, CIernie— 
Dąż do twego celu wiernie! 
Niech twe stopy rwą na strzępy 
Rozszczeczone ostów zęby, 
Niechaj ciało twe krwią broczy, 
Tuman ci wygryza Oczy; © 
Krocz wytrwale naprzóu, śladem 
Za zjawiskiem nikłem bladem, 
"To, jax gwiazda, jašmejącem, 
To w poimroce topniejącem, 

Za ią czystą | świetlaną, 
wymiarzolią, ukochaną, > 
Co cię wieuzie wsrod ciemności 
krzez kamiemie, Krew i KOŚCI!» 
Nie bój się posępuych cieni, 
iMore, niby mgły w jesieni, 
Wszędy patrzą się I UOCZĄ 

| szyuerczo Z ciebie droczą, 
wyciągają iepkie dłonie, | 
Żeby wpić się W tWOje SKFTONIE, 
Avy gryźć twoj Im02%, 

Aby ssać twą Krewlu. | 
Wszak ramiona twe SpiżOWĆ, 
Pieisi twoje grantowe: 
ŹZiiiaźdz jë W proch, 

Zguęo je W PY, 

Źwiej yć W kurzi l 

diy uvda ci tWoj gule w, 
mgəiwa—iiudu, WIĄCA Krew 
ŹŁliwaźuź jë W proch, 

ŁĘUGU j W pI 

Źwiej je W KUTZIda 


Przez 
Przez 
Przez 
Przez 
Przez 
Przez 
Przez 
Przez 
Przez 


Wówczas złączysz się z natchnione 
Uwielbiauną, wyimarzolą, 
Uvbosiwiaiią i świellalią, 

Czysty, a uiepOKalaną, - 

U Jej siop 

ŁłuŁysŁ gron 
Marsen twych co się rozwiały, 
Mysli twyci, które skonały 

[wą przeianą w boju krew 

l twoj młody, wrący gmiew.s 


Justyna-Marja Zaleska. 
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Wiadomości krajowe, 
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++ Agitacja wyznaniowa 
Chelmskie bractwo prawosławne poa 
stanowiło w celach agitacyjnych rozsy= 
łać do szkół ludowych, istniejących v 
miejscowościach z ludnością katolicką= 
modlitewniki, podrszzniki. do „nauki rejię 


jn z 


lgii prawosławnej, krzyżyki i obrazki 
*świętych, 

| Przedmioty te mają być rozdawane 
iuczniom bez różnicy wyznania. 

-- Kobiety bandytki. O g. 

„10 rano na ul. Szwedzkiej w Warszawie, 
ijakieś dwie kobiety napadły na p, Lud- 
‘wike K., ktorej zrabowały 25 rubli i 
i zbiegły. 
W jakiś czas potem aresztowano 
,Eustafię Globową i 16-letnią szwaczkę, 
*'Marję M., w których K. poznała obie 
napastniczki, 

-- Deklaracja Korwin-MIii - 
lewskiego. Na posiedzeniu zjazdu 
zjednoczonej szlachty wysłuchano refe- 
ratu przedstawiciela (7?) Szlachty litew- 
skiej,  Korwin-Milewskiego (oczywiście 
Ignacego); który oświadczył w imieniu (?) 
szlachty litewskiej, że ta ostatnia uważa 
pe za niepodzielną część szlachty rosyj- 
kiej, 

Zjazd przyjął rezolucję, w której, 
witając nowy kierunek myśli społecznej 
wśród szlachty litewskiej, wyraża na- 
dzieję, że cała szlachta kraju północno- 
‘zachodniego, zachowując swą wiarę, 
język i kulturę w rodzinie oraz w życiu 
prywatnem, wyjawi niecofnioną decyzję 
nie tylko co do tego, że będzie się 
trzymała zasad monarchicznych i kon- 
serwatywnych, ale, idąc za wskazówka- 
mi dwuch Cesarzów wszechrosyjskich, 
będzie: otwarcie uznawała za swoją oj. 
czyznę nie Polskę, lecz jedyną Rosję. 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów, 


—— -— 


W przyszłą środę, dnia 1-go marca 
„odbędzię się w Teatrze Popularnym 
dwudzieste z rzędu przedsta- 
wienie dla naszych prenu- 
meratorów. 

Dana będzie zakomita klasyczna 
'komed.a Szekspira p, t 
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Dzieło to genjalnego twórcy pełne 
iest błyskotliwej ciętości djalogów, per- 
lących się wesołym humorem 

Powyższe zalety, jak również sta 
ranność bogatej wystawy i poprawna 
pra artystów dają nam rękojmię, iż 
przedstawienie to wypełnione będzie po 
brzegi” 

Bilety można nabywać w Admini- 
stracji „Kurjera* po zniżonej prawie do 
połowy cenie w dniu dzisiejszym do 8 
więczorem, jutro, we wtoręk, od go- 
dziny 9 rano do godziny Śrej 
wieczorem, oraz w śroacię, w 
dzień przedstawienia do go- 
dziny -ej po połudn., od g. 6 
— w kasie teatralnej po cenach zwy- 
czajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka. 
zaniu kwitu z opłaconej pre- 
numeraty za ostatni miesiąc ma pra- 
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie. 

Redakcja 


„Kurjera Łódzkiego“. 


KRONIKA 


== Klasztory męskie kato- 
lickie. W całem państwie rosyjskiem 
istnieje sześć klasztorów męskich i t. zw. 
etatowych, które mają prawo  przyjmo- 
wania nowicjuszów, o ile ci, stosownie 
do przepisów rządowych, skończyli lat 
24 wieku i są wolni od służby wojsko= 
wej. W obrębie Królestwa Polskiego 
jest pięć klasztorów, a na Zmudzi jeden. 
Klasztory te są następujące : 

Paulinów w Częstochowie, przeo- 
rem-infułatem jest ks. Justyn Weloński. 
Etat po zredukowaniu ostatnio liczby 
zakonników, jest określony na osób 24, 
wakuje obecnie miejsc sześć. 

Reformatów we Włocławku, gware 
djan ks. Franciszek Ponikowski, etat na 
15 zakonników, wakuje miejsc ośm. — 
W klasztorze tym przebywa trzech księ= 
ży-reformatów poddanych  austrjackich, 
Otrzymali oni pozwolenie na zamieszki- 
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wanie w kraju tutejszym przez lat pięć. 
W roku bież. termin rzeczony już się 
kończy. 

Bernardynów w Kole, gub. kaliskiej, 
gwardjan ks. Paulin Skurczyński, etat na 
14 zakonników, wakuje miejsc jedenaście. 

Kapucynów w Nowem Mieście nad 
Pilicą, gub. piotrkowskiej, gwardjan — 
ks, Feliks Sadowski, etat 14 zakonników, 
wakuje miejsc dwa, 

Karmelitów w Oborach, pow. Tye 
pińskiego, gub. płockiej, przeor ks. Dyo- 
nizy Mierzwicki, etat na 14 zakonniu 
ków, wakuje miejsc sześć. 

Bernardynów w Kretyndze, gub. ko- 
wieńskiej na Zmudzi, gwardjan ks. Hya 
gin Dyrmejko, etat na 14 zakonników, 
wakuje miejsc jedenaście. 

= Ważne dla geometrów. 
Wobec braku geometrów, obecnie, po- 
dług nowych przepisów Tow. Kred, 
Ziemskiego do wykonywania wszystkich 
czynności geometrycznych dla tegoż 
Towarzystwa upoważnieni bądą nie tylko, 
jak dotąd, geometrzy Il klasy, ale także 
i geometrzy l klasy i dlatego, wobec 
przewidywanych zwiększonych czynności 
z początkiem wiosny r. b., byłoby po- 
żądanem, aby osoby zainteresowane po- 
starały się zawczasu u władz Towarzy- 
stwa o odpowiednie upoważnienia. 

= Podatek mieszkaniowy: 
Urzędnicy instytucji rządowych, pragną- 
cy podatek mieszkaniowy zapłacić w 2 
ratach, to jest przed 14 maja i 14 wrze- 
śnią, winni o tem zawiadomić swą 
zwierzchność przed 10 marca. 

Ci, którzy formalności tej nie zata- 
twią, obowiązani będą należny od nich 

podatek mieszkaniowy wnieść jednora= 
zowo, jak zwykli imteresanci. 


MIEJSCOWA. 

= (n) Zebranie komiwoja- 
żerów. W ubiegłą sobotę o godz 4 
po poł. w lokalu Stowarzyszenia komi- 
wojażerów przy ul. Mikołajewskiej nr. 3 
pod przewodnictwem p. urewicza od- 
było się przedwyborcze zebranie człon- 
ków. Zebranie miało przebieg bardzo 
burzliwy, prowadzono namiętne rozpra- 
wy nad wnioskami, które będą rozpa- 
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trywane na mającem się wkrótce odby: 
ogólnem walnem zebraniu, oraz o kan* 
dydatach do nowego Zarządu. == 

Zebranie zakończyło się o godz 
8 i pół wiecz. i 

= (n) Szkoła dła głucho. 
niemych. W środę 1 marcar. b: 
przy ul. Zawadzkiej nr. 19, otworzoną 
będzie, staraniem  filantropijnego Stow. 
og Ałumin*, szkoła dla głuchonie- 
nych“, 

= (r) Handel rabinostwem. 
W kołach żydów t. zw. nabożnych w 
całem Królestwie Polskiem, z powodu 
odkrycia „handłu rabinostwem* panuje 
silne wzburzenie. Po zjeździe rabinów 
wydali oni odezwę, podpisaną przez 272 
rabinów i obowiązującą do zaniechania 
starań o „krzesła rabiniczne* za pomo- 
cą przekupstwa. Obecnie jeden z pod- 
pisanych inicjatorów zniesienia tego 
przekupstwa, starając się o „urząd 
rabina* w Dąbrowie górniczej, napisa! 
list do drugiego rabina, że już wydał 
na ten cel 3,000 rb., i że gotów jest 
wydać jeszcze kilka tysięcy rubli, by nie 
dopuścić innego konkurenta. 

Rabin m. Łodzi, jako obecny senior 
rabinów, wezwał do siębie owego ra- 
bina i udzielił mu monitum, lecz rabi: 
ten tak się Zachował — jak donosi gaz, 
żyd. — że senjor musiał opuści pokój. 
w którym odbyła się rozprawą. 

= (n) Wieczór familijny. 
W nadchodzący piątek Stowarzyszem: 
komiwojażerów łódzkiego handlowy- 
przemysłowego okręgu urządza fatiu,- 
ny wieczór dla swych członków ı icu 
rodzin. 


— 
— 


(t) Zabawa drukarzy. 
Niezwykłe rojno 1 gwarno było wczo: 
raj w lokalu „Domu ludowego“ przy 
ul, Przejazd nr: 34, gdzie odbywała Się 
zabawa drukarzy, 

Po wyczerpaniu udatnego progra 
mu wokalno-dramatycznego rozpoczęto 
tańce polonezem, do którego statięju 
z gOrą sto par. 

Trzeba było wprost podziwiać lag 
i harmonię, 4 jaką wykonywano najroz: 
maitsze malownicze figury, pominu 
ciasnoty lokalu, 


„jak wam się podoba“? 


To prawda, wziąłem dymisję po ukoń- 
czonej wojnie, pomimo, że otwierała się prze- 
demną piękna karjera wojskowa... Ale... Słu- 
chajcie, opowiem wam, dlaczego? 

Ip. von Puffen, czerstwy i prosty mimo 
sześćdziesięciu pięciu lat, rozpoczął opo- 
wiadanie: 

— Było w roku 1870, Boże jakże to daw- 
no! Słuzyłem wtedy w 8-im pułku ułanów... 
wojna się zaczynała.,,. 

„Nie podejrzewaliśmy jeszcze, jakie stra- 
szne czekały nas okropności. Zarówno francu- 
zi, jak niemcy, pełni byli najlepszych nadziei. 
Jak wam mówiłem, krew od niedawna dopie= 
ro się przelewała i nie mieliśmy jeszcze do 
pomszczenia wielu tysięcy naszych braci... 
A więc, z lekkomyślnościę lat dwudziestu pię- 
ciu czekałem na wojnę jak na miłe i zajmu- 
jące przygody. Kilka kułaków, parę cięć sza- 
blą... to można przetrwać. Osobiście, jako Wiir- 
temberczyk, nie czułem żadnej nienawiści do 
nieprzyjaciela i szedłem na wojnę jak na plac 
pojedynku, który ma się skończyć braterskim 
uściskiem.: Ach, ta miłość, jakaż ona piękna, 
ale i naiwna zarazem! 

„Dnia poprzedniego prześliśmy granicę, 
Pułk, w którym służyłem, należał do straży 
przedniej. Przed dalszym pochodem trzeba było 
zbadać teren i mianowano mnie dowódcą 
oddziału, jadącego na zwiady. Chodziło nie 
o wynalezienie nieprzyjaciela, ale o przywie- 
zienie potrzebnych wiadomości. Nalezało więc 
zblizać się odważnie, nawet zuchwale do 


wroga, ale 1rż unikać niepotrzebnego 
starcia. 
„.Wyjechałem na czele kilkudziesięciu 


ludzi, totem rozpierzchliśmy się, nie tracąc 
się jednak z eczu, Uy zbadać jak najszersze 
pole. 

„„Oszczędzam wam opowiadania o zebra- 
nych spostrzeżeniach.. wioskach, mostach, 
drzewach it. d i id 


aczego? 


..Po ukończeniu przeglądu zgromadziłem 
mych ludzi w małej dolinie, Nagle, niewiado- 
mo skąd, na wzgórzu ukazał się jeżdzieć 
trancuski, dragon. Na nasz widok wydał okrzyk 
zdziwienia, Potem zjawił się drugi dragon, 
potem trzeci... Byli to widocznie żołnierze tran: 
cuscy, wysłani również jak my, na zwiady. 
Staliśmy tak blisko siebie, że doskonale wi- 
działem ich podporucznika, bardzo młodego, 
dziecko niemal. Przypatrywaliśmy się sobie ze 
zdziwieniem i zajęciem. Po raz pierwszy spot- 
kałem na placu nieprzyjaciela. W takiem sa- 
mem położeniu był widocznie i młody podpo- 
rucznik, bo przyglądał się nam z zupełnie 
dziecinną ciekawością. 

„Po kilku chwilach wydał rozkaz.. Lu- 
dzie jego skupili się i kłusem zjechali za 


górkę. | 
„Wtedy... co mię do tego natchnęło? 


Chęć zabawy? Zrobienia sobie złudzenia bitwy? 
Nie wiem, ale puściłem w pogoń moich żoł- 
nierzy.. Galopem dosięgnęliśmy szczytu wzgó- 
rza; potem uniesieni zapałem, pędem  zjecha- 
liśmy na drugą stronę... Nie miałem jeszcze 
zamiaru staczać bitwy. Zresztą otrzymałem 
wyrażnie zlecenia, a francuski oficer miał je 
widocznie także, by wydał rozkaz i dragoni 
jego cofali się galopem. 

„Powinienem był wtedy zaprzestać zaba- 
wy, być rozważnym — postąpiłem jak dziecko. 
Bawił mnie widok ucieczki pierwszego napot- 
kanego nieprzyjaciela. 

Lecz niespodziewanie, gdyśmy ich dopę: 
dzali, mały oddziałek, zawsze w pełnym galo“ 
pie, zawrócił i rzucił się ku nam z rozpusz- 
czonemi cuglami. 

„Na przedzie, ze wzniesioną szablą pędził 
młody oficer, twarz pobladła mu z gniewu. 
Nastąpiło starcie, 

„Jnstynktownie oficerek zwrócił się ku 
mnie. U;rzałem jego wzniesioną szablę. Mogłem 
ją odbić. Niel.. Zapał wojenny uczynił ze mnie 
w tej chwili dziką bestję. Wyciągnąłem ra» 
mię i ugodziłem francuza lancą w szyję, pod 
kaszkietem. ...Padł w tył z rozwartem gar- 
dłem. a koń uniósł æ golopem. W tem miej- 
scu niemiec przerwa, opowiadź n:e i Oczy Za- 
szły mu mela. Pó chwili mówił dalei. Widze 


gô zawsze spadającego powoli, jego łagodną 
twarzyczkę, która nie pasowała do wojennego - 
kaszkietu i usta rozwarte bólem. Zdawało mi 
się, że szepnął: „Mamo“! 

„.W sześć miesięcy potem wybuchający 
granat uszkodził mi żebra, Stało się to nå 
brzegach Loary. Pielęgnowano mnie nie w szp: 
talu, lecz w domu prywatnym, w rodzinie fran: 
cuskiej. Matka i córka... Ach, jakże opowiedzieć, 
dobroć, litość i słodycz tych kobiet! 

„„Kochałem je przez wdzięczność i przeż 
wszystko zło, jakie my, Niemcy, wyrządziliśmy 
ich ojczyźnie. 


„Tymczasem wyleczyłem się z rany. Nad: 
szedł dzień, kiedy musiałem opuścić szlachetae 
kobiety. Źegnałem je ze łzami w oczach. 

„. Wtedy matka rzekła mi z prostotą i go 
dnością: — To, co my dla pana robimy, 10u 
zrobią dla naszych. Pan ma bezwątpienia matkę 
Ja też mam syna, jest żołnierzem, w niewol 
tak mi mówiono... może chory.. nie wiem. Nig 
mamy od niego wieści. Ale wierzę, iż jeże 
jest ranny, napewno znalazł w pańskiej ojczyź 
nie także jakąś matkę, która go pielęgnuje? 

„Biedna kobieta zatrzymała się rozrzew 
niona. „.Młoda dziewcżyna otoczyła ją ramie 
niem z udaną wesołością. — Ależ tak matecz 
ko — upewniała — wszędzie są macierzyński 
serca... Nie trap się. A przytem któżby ni 
kochał Jerzego, on taki dobry i piękny. Pí 
każę go panu. I z rozjaśnioną twarzyczką za 
prowadziła mnie do salonu. 

„.Na marmurowym kominku stała d 
fotografja, otoczona kwiatami, 

— Prawda, że ładny? — zapytała młod 

„Spojrzałem. 

„Była to totegrafja młodego podporuczni 
dragonów... Przed oczami stanęła mi ta sam 
twarzyczka, ściągnięta bólem... Spadał z koni 
a z otwartych ust skarga: „Mamo*! 

„Tak, to ten sam! 

— Skończyłem kampanję—dodał opowi 
dający — bylo to moim obowiązkiem. Alef 
wojnie złamałem szpadę, oto dlaczego 
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Zabawa udała się świetnie pod 
każdym względem, a udział w niej 
"rzyjmowało ź górą 600 osób. 

Była to pierwsza zabawa drukarzy, 
owodząca niezwykłej zdolności organi- 
zatorskiej i pomysłowości gospodarzy. 

= () Sprawozdanie ze 
zjazdu rzemieślniczege, Ju- 
tro o godzinie 8 wieczorem w sali wie- 
deńskiej przy ul. Wschodniej delegaci 
łódzcy na zjazd rzemieślniczy w Peter- 
sburgu pp:: Kirszrot i Karo zdadzą 
szczegółowe sprawozdanie z przebiegu 
obrad, oraż zapadłych decyzji na po- 
mienionym zjeździe. 

= (n) Dalszy ciag ogólne- 
go zebrania rocznego nauczy- 
cieli izraelickich odbył się w sobotę, 
b godzinie 4 po poł., w lokalu „laimud 
Tory“. 

Na liście obecności zapisało się 42 
członków, którzy powzięli jednomyślną 
uchwałę upowaznjenia zarządu do sta- 
rań o zmianę p. 24 uslawy w tym sen- 
sie, aby zarząd miał prawo urządzania 


muzeów, ogródków ireblowskich, wię- 
zzorków i t. d, 
Długie debaty wywołał projekt 


zmiany p. 5 ustawy, 

Po trzechgodzinnych rozprawach na 
ien temat, uchwalono ze względu na 
nieliczną ilość obecnych, powstrzymać 
od ostatecznej uchwały aż do czasu 
ujawiema się pozostałych biernych do- 
d członków, 

Wtedy niektórzy obechi zaoponowa- 
(i przeciwko temu, twierdząc, że głoso- 
wano nieformalnie. 

Zarząd uczuł się dotkniętym, i po 
5 minutowej pauzy, prezydujący Oświad- 
czył, że zarząd składa swe mandaty, 
Dalszy: ciąg posiedzenia nastąpi w sO- 
botę, 

= (r) Marjawicka komisja 
szkolna. Donosiliśmy już, że prezy- 
dent miasta zwrócił się do polskiej kom 
misji szkolnej z propozycją wypłacania 
pewnej sumy na utrzymanie istniejących 
iu trzech szkoł marjawickich. Wobec 
sianowczej odmowy polskiej komisji 
szkolnej marjawici łódzcy zwrócili się 
do odnośnych władz z prośbą o wydam 
nie im zezwolęnia na utrzymanie spec- 
'alnej komisji szkolnej, przyczem marja= 
wici składać będą podatki szkolne w 
oddzielnej kasie przy magistracie. 

= (r, Wywidenda kolejek pode 
iazdowycii ŁodZ—Źgierz 1 innych za 
ubjegły rok przemysłowy wyniesie 9 do 
10 procent, 

= (|) Echa zjazdu rzemieśl- 
niczego. W sali Wiedeńskiej przy 
ulicy Wschodniej odbyło się ogólne ze- 
branie związku krawców, na którem de- 
legat zjazdu rzemieślniczego w Peters- 
burgu, P- Czemerowski, zdawał sprawo- 
zdanie z prac zjazdu, 

Sala była przepełniona. Delegat zapo- 
¿nawal zebranych z działalnością zjazdu 
bardzo szczegółowo. Mowa jego trwała 
z górą półtorej godziny: 

Obecni na zebraniu członkowie 
dziękowali serdęcznie delegatowi za jego 
rudy, 

= (w) Nowe wagony. Zarząd 
łódzkich elektrycznych kolejek podjaz- 
dowych zamówił ə nowych wagonów 
celem powiększenia dotychczasowego 
jaboru na linji zgierskiej, 

= (n) Dzieci giną w mieś- 
pie kodziili Zaąamieszkaąaiy na Pan- 
kiej pod 34 Jankiel Jastrzębski gamel- 
dował w policji, żę mu zginął dziewię= 
zioletni Szlomka, 

, To samọ uczynił Mendel Kirl, 
odnośnię dọ przępadłej bez wieści 
trzynastoletniej Józeiry Wójcikówny. 

` = (t) yGO06G”, W szpitalu Poz- 
hańskich na oddziale wenerycznym pod 
kierunkiem u-ra Abrutina stosowanym 
jest preparat derą Ehrlicha, Dolychcza- 
[powo próby dają wyniki zupełnie pos 
 myślne, 

| sz (r) Ciekawa sprawa, Zjazd 
sty te pokoju rozpatrywał w sobotę 
 giękawą sprawę apelacyjną, 

> Sędzia pokoju 11 rewiru skazał w 

czasię właścicielą domu krawca 

Mendla Janowskięgo na miesiąc aresztu 
za rozsiewanię wieści, uwłaczających 
czci policmęjstrę, podpyłkownika icIezo- 

QWA 

Nieządowolony z wyroku p, polic- 
Majster wniósł apelację, w ktorej pro- 
Bił © zwiększenie wydanej Janowskie- 
mu kary, 

Ze skargą apelacyjną wystąpił też 
ke swej strony Janowski, twierdząc ze 
teznamia Świadków były stronie i pro- 
sząc ję io eśnie o zawezwanie nowego 


dka, pięjakiego Brąuuerą- 


KURIER ŁODZKI 


—27 lutego 1910 r. 


Po przesłuchaniu Świadków i wy- 
sluchaniu mowy obrońcy Janowskiego 
zazd sędziów pokoju uniewaznił wyrok 
nerwszej instancji, i wobec obciążają- 
wch dowodów winy, skazał Janowskie- 
„» na 2 mies. aresztu. $ 

= (r) Proces o należenie 
do Polskiego Źwiązku lHiaro- 
dowego”. Przesłuchiwanie Świadków 
zaweżwanych w sprawie o należenie do 
organizacji łódzkiej „Polskiego Związku 
Narodowego" przeciągnęło się w sobotę 
do godziny 10 i pół wieczorem. 

Wczoraj rano Warszawska izba są- 
dowa przystąpiła wraz ekspertami do 
przeglądania kwitarjiuszów i dokumen: 
tów, znalęzionych podczas rewizji u 
podsądnych. 

Prócz wspomnianych już prżez nas 
obrońców z Warszawy biorą też udział 
w sprawie adw. Krypski i Krześnięwski. 

Przez cały czas śledztwa pierwiast- 
kowego, to jest przez dwa lata prawie, 
dziewięciu oskarżonych pozostawajó w 
areszcie, a trzech zaledwie — na wolnej 
stopie. 

= (d) Aresztowania. Aresz- 
towano pobytowego złodzieja, Antonie= 
go Cybulskiego i jego kochankę, Elżbie- 
tẹ Zielińską, poszukiwanych przęz dłuże 
szy czas przez policję, 

Aresztowani ukrywali się pod cu- 
dzem nazwiskiem za fałszywym pasze 
portem, przeto pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności sądowej, 

— Agenci wydziału śledczego aresz- 

towali Kazimierza iIKossowskiego, które- 
mu udowniono kradzież dwuch złotych 
pierścionków 2 mieszkania Franciszka 
Ulańskiego, przy ulicy Brzezińskiej nr. 
43; IKossowskiego osadzono w więzieniu, 
a sprawę skierowano do sądu. 
d) Złapali „ptaszka, 
Agenci wydziału śledczego aresztowali 
znanego policji rzezimieszka Józefa Ro- 
siaka, któremu udowodniony zostął na- 
pad w celu rabunku na Wacława Bo- 
gdańskiego (Rokicińska 5) i Konstante- 
go Warnackiego (Kaliska 21) na rogu 
Przędzalnianej i Rokicińskiej szosy. 

Rosiaka osadzono w więzieniu, a 
sprawę skierowano do sędziego śled- 
czego. 

= (d) Schwytanie morder- 

cy. Agenci wydziału śledczego aresz= 
towali kelnera Władysława Urabczyka, 
znanego pod pseudonimem „Buldog“, 
który poszukiwany był przez dłuższy 
cząs przez władzę sądówe, jako oskar- 
żony o współudział w zamordowaniu 
w 1907 w mleczarni £iemiańskiej przy 
ulicy Dzielnej nr. 30, kelnera Władys- 
ławą Kamińskiego, 
(d) Kradzieże. Wydział 
śledczy zawiadowiony został o następu- 
jących kradzieżach; zę sklepu Szlamy- 
Lejba Szkło, przy ulicy Benedykta 24, 
sztuki towaru, wartości 25 rubli, przez 
dwie kobiety 1 mężczyznę, widocznie 
specjalistów iego rodraju kradzieży, pie- 
rzyny wartości 40 rubli, należącej do 
Abrama Topara, przy ulicy Wschodniej 
57, 2 balkonu, bielizny należącej do 
Walerji Olkiewicz, ze strychu w domu 
nr. 53, przy ulicy Pańskiej, złolego ze- 
garka, wartości 150 rubli z kieszeni He- 
nocha Rubinsteina, zamieszkałego przy 
ulicy Zawadzkiej nr. 6. 

Onegdaj z kantoru przy aptece Suk- 
cesorów ktrafita, przy ulicy Piotrkow- 
skiej 153, nieznani złodzieje skradli fu- 
to, wariośri 150 rubli, należące do Ju- 
zeta Krakowskięgo. 

— 4 mieszkania Stanisława I6ozan- 
ka i Józefa Pana przy ulicy Emiliji nr. 
56, skradziono rózne rzęczy, wartości 
50 rubli. W spełnieniu kradzieży tej 
podejrzany jest znany policji rzezimie- 
szęk Antoni Miller, odszukaniem którego 
zajęła SIĘ policja, — (n) Towaru <a 
500 rb, skradziono Mendiowi: $zmerlowi, 
na północnej 13, 

— Bielizny za 8 rub, skradziono 
Walerji Olkiewiczowej, na ulicy Pańskiej 
nr, DJ. 

— Putao | Viongię a Pa 
PMI ĘRZO MILEA nRsPYW Fa- 
RUD) mę Werucatej 57. 

— £ż Pała" RPA Fai, Wa 
nd Du? a a s 


— 
— 


hica zj Ła IP FR, 
AF. kts 

Dnia 18 października 1910 roku 
Skradziono zajęiemu u Misiaka ua No= 
wos=largowej Wawrzyńcowi Ciesłakowi 
palto Ze stajni, 

Weuług oświadczenia zamieszkałe- 
go W tym samym domu Jasirzębskiego 
pallo smaai b. stajenny Fr, Buchwald, 

Na sądzie, oskurźony nie przyznał 
się do winy, ale się okazało, iż był już 
karany za kradzięż. yw 


materjału do- 


i pół 


Sąd, po rozvalrzeniu 
wodowego skazał Buchwalda na 2 
roku rot areszlanckich. 

= (w) Sanze, 
m. 10, wezwane straż 


Dziś, o godz. 7 
miejską oraz li 


II oddziały straży ochotniczej na ul. 
Dzielną pod nr. 10, gdzie zapaliły się 
sadze. 


Ogień stłumili domownicy. 

= (p) Nagły zgon w hotelu 
Hamburskim zdarzył się w niedzielę, 
Zmarła tam nagle niejaka Barbara 
Mendelesowa, żona kupca, lat 45, Po- 
wód śmierci jej nieznany. Piotrkowska 
nr, 17, 

= (p) Omdleniu na ulicy Prze- 
jazd nr. 24, uległa żona rzeźnika Anna 
Kowalska, lat 30. 

= (p) Napady niedzielne, 
Na ul. Kelma nr. 28 napadnięto na ro- 
botnika Rocha Złocka i zadano mu ra- 
nę więcej powierzchowną w szyję. 

— Na zarzewskiej nr. 157 napad- 
nięto na szewca Antoniego Zlatożerskie- 
go i zraniono go nożem w lewy bok i 
w ręce, któremi się zasłaniał, 

== (p) Śmierć wskutek zła- 
mania kości przedramienio- 
wej. W sobotę w fabryce Hoffmana 
na Cegielnianej nr, 15, majster Lucjan 
betlich porwany przez transmisję i 
wciągnięty w tryby, uległ tak ciężkim 
obrażeniom, że wkrótce zmarł w szpita- 
lu (Czerwonego Krzyża). 

== (p) We krwi broczącęgo zna- 
leziono na rogu Zgietskiej i Drewnow= 
skiej nieznanego z nazwiska mężczyznę, 
lat około 33. Miał rany cięte na szyi i 
na plecach. 

W groźnym stanie odwieziono go 
do szpitala Poznańskich. 

= (p) Napadowi  nożowców 

ulegli w sobotę na Podrzecznej numer 
2 subjekci Michał Piechowski, lat 31, 
Wolf Selmanowicz, lat 29, i Mosiek 
Naparstek, lat 28, a oprócz tego krawiec 
Mordka Brejbert, lat 82 i otrzymali po 
kiika powierzchownych ran ciętych. 
(p) Wskutek zawadze- 
nia o inną dorożkę wypadł na 
bruk robotnik Feliks Cichy na -rogu 
Franciszkańskiej i Brzezińskiej i zwichnął 
prawą rękę w ramieniu. 

= (p) Tramwajem uderzony 
okaleczył się w nogi malarz Jan Dro- 
zdowski, lat 42, Szosa Pabjanicka. 

= (p) Ze schodów Śpadła na 
Targowej 36 Olga Struwe, lat 50, żona 
stolarza, polłukszy głowę i cały 1ułów., 

= (p) Ghoroby gorączko: 
wej dostała  piętnastoielnia Mania 
I6ozłowiczówna, robotnica, 

Wypadek był podczas pracy, 
dzewska 80. 


Wi- 


ZĄMIEJSGGWA. 


= (w) Wybory sędziów 
gminnych. Urzędy tych gmin, w 
których w r. b. inają się odbyć wybory 
sędziów gminnych, otrzymały rozporzą- 
dzenie władz o rozpoczęcie układania 
list kandydatów na rzeczone stanowiska, 

= (w) W sprawie podatku 
transportowego, Władze powia- 
towe poieciły urzędom gminnym doko- 
nać spisu dymów. 

Dane te niezbędne są władzom do 
unormowania podatku transportowego. 

= Ž \l zgierskiego Towa- 
pPZzystwa nozyCzkowo-OSZCZzĘ- 
Umnościowego. W sobol ubiegłą, 
o gouziiiie 8 wieczorem, w lokalu włas- 
nym przy Starym Rynku pod nr, 6, od- 
było się doroczne zebranie członków Il 
zgierskiego Towarzystwa pożyczkowo- 
OśZCZĘdNOŚCIOWEBO, na którem, rozpa- 
wzono i zatwierdzono sprawozdanie z 
działalności kasy za rok ubiegły, 

Jak widac 4 tego sprawozdania, To- 
warzystwo, założone w początkach roku 
1909, liczy obecnie 300 członków, Iapi- 
tai zakładowy Tow. wynosi — 5,455 
rb. 45 kop., kapitał rezerwówy — 100 
rb; w ciągu roku sprawozdawczego u- 
dzielono pożyczek 30,430 rb, w 
lymże czasie ZWIoócono zaciągniętych 
pożyczek — 20,950 ib, 12 kope; pozo- 
stało na długacii — 18,513 rb. 15 kop, 
Czysty zysk kasy w r. z. wyniósł —487 
rb. 55 kop, Wkładów na proc, złożono 
w ciągu roku Z, — 12,183 rb, 16 kos 
piejek. 

Towarzystwo posiada lokaty; w 
państwowej Kasie oszczędnościowej — 
360 rD, I w Zgiefskiem low, wzajemne- 


—— 


go kredytu — ł,3UU rb, Długi TOW., 
zaciągujgie W pierwszym roku jego 
jstnieńlia, dla powiększenia kapitału U- 


brQtowęgo, wynoszą — 4 500 rb, 
l Sprawozdanie to zebranie zaakcep- 
4owało, poczem uchwalono jednogłośnie 


=: ke 


zwrócić się do piotrkówskiego komitetu 
gubernialnego do spraw diobnego kre: 
dytu z prośbą o pozwolenie Tow. wy: 
dawania pożyczek do 600 rb. z przedłu: 
żeniem terminu spłaty do lat dwuch. 

= (w) Przedstawienie ua 
rzecz ochronki. Wczoraj w Zgie' 
rzu, stosownie do zapowiedzi, odbyło 
się w sali „Lutni” przedstawienie ama: 
iorskie na korzyść miejscowej ochronki 
Grono doborowych amatorek i amato 
rów odegrało zupełnie udatne „Takich 
więcej*, komedję w 2 aktach W. Wdo- 
wiszewskiego i „Przed ożenkiem*, Obra: 
zek ludowy w 1 akcie ze śpiewami 
tańcami W, Gutowskiego. 

Ponieważ widownia teatrzyku był 
zapełniona publicznością, przeto Towa- 
rzystwo opieki nad dziećmi osiągnęłć 
z przedstawienia dość znaczny zasiłek. 

= (w) Bal straźacki w Zgie 


rzu. W sobotę, w sali Tow. Śpiewa 
czego „Lutnia“ w Zgierzu, odbył si 
bal dla członków miejscowej straży vu- 
gniowej ochotniczej i wprowądzonyc:' 
gości. 

Ochocze tany przy dźwiękach or- 


kiestry Tow, muzycznego. „Harmonja“. 
przeciągnęły się aż do białego dnia. 

== (w( Błyskawice i grzmo 
ty. W piątek ubiegły, około godziny 
b po południu, podczas ulewnego desz* 
czu, w okolicach Zgierza widziano biy 
skawicę, po której rozległ się dość silny 
grzmot. Wkrótce potem zajaśniała us 
wshodniej stronie nieba wspaniała tęcza 

= (r) Wzrost Tomaszowa. 
Jak nas informują, ruch przemysłowy 
i handlowy w Tomaszowie w ostatnia} 
czasach wzmaga się niemal z dniem 
każdym. Z ruchem przemysłowym i hau 
dlowym idzie w parzę ruch budowlany, 
który szczególaie w trzech latach Ostat 
nich zaznaczył się niezwykłem Ożywie 
niem, 

Dość powiedzieć, że w ciągu tego 
czasu samych tylko gmachów fabryce» 
nych wzniesiono około 10, mie liczą 
całego szeregu domów mięszkalu; «n 
oraz różnych budowli na mniejszę i wij- 
ksze zakłady przemysłowe. Słowem’ 
miasto rozrasta się, pokrywając buuyn= 
kami coraz większe tęrytorja pobliekie: 

Z powodu szybkiego wzrostu mią- 
Sta place zarówno w mieście jak i iu 
przedmieściach oraz grunty poduiiejskic 
drożeją coraz bardziej. 

= (w) Kradzież. Onegdaj, nie: 
wiadomi zioczyncy dostali się za pomo 
cą włamania do szopy Pisiakowskiege 
w Starych Chojnach i skradli 16 kui, 
wartości 20 rb. 

= (0 kradzież różny: 
rzeczy; wartości 600 rubli: 
sądzony był niedawno mieszkaniec ita 
uogoszcza, 25-letni Winçenty INOWaIlSKi, 
który ją spełnił w Zgierzu z lokaiu 
zamkniętego, i 

Poszkodowany Zarzycki, który stra 
cit wskutek tej kradzieży futro, zegarek, 
palto i inne rzeczy wystąpił ze sprawą 
kryminalną, i 

Na świadka, powołano. Karola Ço- 
bla, który zeznawał na niekorzyść Qs- 
karżonego. IKowalski, który zaprzeczał 
swej wiiiy, otrzymał wyrokiem Sądu rok 
jeden dO rot aresztanckich. 

= (t) Znaczny pożar, W pią. 
tek wybuchł pożar we wsi Szczudłów 
pod Łowiczem, Spaliły SIĘ UWIE Osar 
ay gospodarskie włościanina . Udrajke 
i Myszeja. 

Ogien wybuchł nad pułapem muro 
wanych stajni, w osadzie Górajka, gdzie 
ieżała słoma, i spaliło się Górajkowi 4 
komie, 10 krów i 2 świnie — Oraz Dus 
dynki gospodarcze i dom, 

Wiatr przeniósł ogień na' dachy 
Myszaja i ta zgorzoła — wypadku. / 
ludźmi nie było, 


ma mm m O CA O TCA. WE PEC 


TEATR, _ MUZYKA | SZTUKA, 


Repertuar teatru polskiegi 


A, Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nan 
co następuje: 

Dzis, „Fabryka“, 

We czwartek, teatr nasz występuje 
z arcyciekawą nowością, którą będzie 
niezwykle efektowna, nigdy w Łode 
niegrana sztuka w 5 aktach Hansa O.- 
dena p. t: „Urzędowa żona*, z Wanu 
Siemaszkową w tytułowej roli; iu, 
pułkownika amerykanskiego „LonoXa” 
odiworzy dyr. Zeiwerowicz, ktory pu: 
stać tę kreował w Krakowie i grał ją 2 
wybitnem powodzeniem wę Lwowie, w 

- Poznaniu — i -Warszawie, W —wykonaniy 


KURJER ŁODZKI—27 iutego 1911 roku. N 4, 
„Urzędowej żony*, która pod reżyserją apteki, zastanawiałem się ile nieszczęść W kuluarach izby jako kandydatów Przy śniadaniu naprzykład "H 
dyr. Zelwerowicza otrzyma wyjątkowo może wyniknąć z takiego fatalnego po- na prezesa ministrów wymieniają Poin- ności i obawy na nied ad bez tri 
staranną wystawę i nowe kostjumy — stawienia sprawy i czy tak być po- care'a i Leona Bourgeois. š 12 tuzinów jaj. Przy E eat Na Połył 
bierze udział cały prawie personel na- winno? Panuje przekonanie, że Delcassć deser spożywać 40 ciastek, ky 
szego teatru. Innym znów razem zmuszony by- posiada wiele widoków na wejście do dzie sprząta 5 kur i 50 pirc żk de 
— We wtorek, po cenach niższych łem w nocy sprowadzać lekarstwo. Nie składu nowego gabinetu. datkiem 4 litrów kawy pirożków, z d 
gd popularnych oddawna już niegrana, mogąc się dodzwonić do apteki przy u- Krwawe starcie. Obecnie jegomość ten ogł 
a tak wyjątkowem cieszący się powodze- licy Widzewskiej, gdyż było to podczas Saloniki. W miejscowości pobliskiej, jedynek „na jedzenie“ Pous was 
niem: Komedja o człowieku, który re- strajku pracowników, udałem się na u- Peczina, wojsko tureckie zmuszone było pić należy, czy mister Podat j 
degował gazetę rolniczą M. Twaina i licę Piotrkowską róg Andrzeja. stoczyć formalną bitwę z silną bandą godnego siebie przeciwnika yer znaj 
„komedja, o człowieku, który  zaślubił Po długiem dzwonieniu chyłkiem bułgarów, którzy niespodziewanie wyło- t 
niemowę*, A. France'a. wysunął się z kąta pan prowizor i u- nili się w większej masie z gór pobli- j 
—'W środę, po cenach zniżonych czyniwszy szparkę we drzwiach, odebrał skich i opanowali cerkiew miejscową, 
„W steci“ Kisielewskiego z Siemasz- receptę. poczem drzwi zairzasnął i klucz gdzie się zaiarasowali. Zacięta walka Sport 
kową. przekręcił: trwała kilka godzin, W końcu bułgarzy, 
——— Zdziwiony niepomiernie prosiłem o pozostawiwszy wielu zabitych i rannych, » DY". 
feperluar teatru Popular= otworzenie drzwi, ale pan prowizor z uciekli w góry. Walki francuskie w Cyrku 
nego. AEA A peo róg Andreen, o- Wyjazd króla. A. Dewigne. F 
> a świadczył mi, że „teraz takie czasy“. Sofja. iról Feraynand wyjechał z Wczoraj, w niedzielę, 

É Pr kanrelagi teatru komunikują nam Lekarstwa były skomplikowane, vias Aną y y! a E e dzielę walczyły 
co następuje. ra czekałem od godz. 4 do 5m. 20 na - | Pierwsza walka, „Nowa* 

Dziś, w poniedziałek, na dochód dworze, podczas kilkunastu stopniowego $ kj Persji. a Maska dona Szócęc? owa“ (1) Cz 
abogiej uczącej się młodzieży dana z Teheran. Delegowany do spahanu, ; 

S acs) - da a S, > „ w celu przeprowadzenia śledztwa z po- Zapasy po 20 minutach nle ( 
będzie sztuka J. Korzeniowskiego „Kar- To też winszowałem panu prowi- wodu śmierci konsula Bogojawleńskie- rezultatu, trzeba tutaj jednak 

saccy górale“ w 8 odsłonach w wyko- ; aair 13 f KO 3 BOJaWIELSKIE- | znalome ; przyz 

AK ryk zorowi „odwagi tym więcej, że przez wo, urzędnik poselstwa Jewreinow, przy- "ieznajomemu pierwszeństwo, poni 
Upór p. amatorów. k di cały czas przed apteką Sspacerowało szedł do przekonania, że istnieje zupeł- górował on wciąż swoją siłą nad 
e wtorek arcyzabawna komedja dwuch stójkowych*. a zasada d EN E step- pionem świata. 

w 4 aktach z franc. p. te „Moja synowa“ Palge mj : , na zasada do przypuszczenia przestęp- P ; 

: è EPLAN Zapytuję się jednak czy tak być stwa, Zasługuje ua uwagę fakt, że na Drugą walkę rozpoczęli Kahu 
0 owcą „ei Abe py teg AA powinno i czy tak będzie nadal? pewien czas przed zgonem konsula, zna: Maska. Indjanin uderzywszy się jet 
la tA „ae da ka „Czy panowie właściciele aptek, owi leziono otrutego psa podwórzowego. w kolano, nie mógł dalej walczyć; 
sabawie | spędzeniu kilku godzin po- posiadacze kopalń złota, którzy podbi- Teheran. Poset rosyjski zawiado- KS ihain Po niecałej minucie, 
godnych. jają sobie dostawy, czyniąc 50 proc. mił urzęuownie ministra spraw zagra- rzecia walka: Makdonald — D 

We środę klasyczna komedja dla zniżkę na lekarstwach, nie postarają SIĘ nicznych O odwołaniu oddziału wOjskOs | Zwinny Em=Dono dzielnie b 
prenumeratorów „Kurjera Łódzkiego“ uregulować tej sprawy, przyjmując więh- wego z Kazwinu, się przez 20 minut. Zapasy nie 

Jak wam się podoba* w 5 aktach: szą ilość pracujących, Minister wyraził głęboką wdzięcz- rezultatu. Ę 
"We czwariek dana będzie głośna Zatarg z pracownikami, który po- ność za ten dowód przychylności i zau- Ostatnia walka (smerykański 4 
sztuka z franc. p. t. „Wesele podczas wstał na „tle dążenia „właścicieli dO ania, dodając, że rząd perski będzie sta- Jankowski — Hanibal. dą 
rewolucji" na dochód fili „Gnlazda'* uszczupienia l lak nieświetnych wer le utrzymywał tradycyjne i przyjazne ALEŻ drugim rondzie poxi 
opieki nad dziećmi na Bałutach pọ ce- runków pracowników apiekarskich jesz” stosunki z Rosją. przeciwni <a. 
aach zniżonych. : ; cze nie skończony, Panowie właściciele Smieró w płomieniach. Dziś walczą: , 

odrzucili zy Towarzystwa zee śl irbit, Spłonął gmach szkoły rolni= n HARDIN — HO kk Mask 
s zatargu, cóż tedy czynić, by nas znów i omieniach zginął Á „ Szwarc, Dubow — Makdonald, Jani 
Koncert Godowskiega. nie przetrzymywali na Woda w nocy ed pt OF AURAA GERA MA ski — Dennemark. X 
niektórzy Odważni prowizorowie, CO Ofiary pożaru na morzu. 
czyni aby oam w propongnagg za r Konstantynopol. W spalonym na x E * 
; AA ha wachświato. godzin lekarstw dla śmiertelnie chorych, c arowcu „Huriet“, ` 
„rfk fb z doti Snęr keaacji co czynić byśmy mogli mieć pewność, Aido wsio się GW pielgrzymów, 150 
siej sławy" mialcz p por względnie ufać, że lekarstwa są przygo- żołnierzy i 20 podróżnych. Ocalało tyl- -- 


Godowski. . - ewj erzy 
U nas wielki ten artysta koncerto- ‘OWane dokładnie? ko niewielu. 


— ATZ LLL DL DZ R OZ 


Na wielkim abonamentowym kon- 
cercie symfonicznym w dniu 3 marca 


i eddzień, a więc w dniu , Załączam wyrazy szacunku i powa- Dżuma: > ! ANĄ SĘ 
po e PR : t żania . | Pekin. Robotnicy, udający się mo- 
a te niezwykłą ucztę arty- Roman Zarzycki. rzem do Władywostoku, przęd wpuszcze- | Ñ 
Bilety > ta ig niezwysią uczą ATX 4 niem ich na parostatki, będą podlegali PODWALIŃ j 


RA są już do nabycia w kasie sali 


oncertowej. „oględzinom lekarskim w portach: w 


za ba, Tjencynie, Cińwandao, Niuczwanie, Czifu 

TELEGR A WY i Andunie. Na wszystkich  komoracii 
UAE morskich Sungari- mają być zorganizo- 

za wane posterunki lekarskie z a korą e 

! o europejsku personelem. Po- 
W szkołach wyższych. dróżni z Lachasusu na Amur, przepue 
i Petersburg. „Rossija* twierdzi, że szczani są jedynie po oględzinach le- 

czo dy POPOC posiada va jakoby profesorowie  karskich. Przepisy dla posterunków le- 

Racz nie odmówić umieszczenia W Organizowali komitet, mający na celu karskich opracuje komisarz komór, a 
swem piśmie niniejszego głosu, zwa- propagandę strajku, i Kaptowali mło- wprowadzone będą w życie te przepisy 


56 BYTU 


każdego człowieka jest 

właściwe i hygieniczne 

odżywianie w latach: - 
+2 dziecięcych ` 


© hacha Mleczna 
„NESTLE'a 


Skrzynka do listów. 


żywszy doniosłość poruszonej kwestji gzięż do organizacji. bo zatwierdzeniu ich przez charbińskiet 5) jest. uznana przez naj- 

dla ogółu mieszkańców Łodzi. = Dzienniki petersburskie donoszą, ŻE gg konsula generalnego. i vigase powigi kan 
„Mając w domu od 3 tygodni Śmier- grupą słuchaczek wyższych kursów żeń- Traktat z Japonią. ah Nodęowieh 'iejazy 

telnie chorego, wzywałem kilku lekarzy Skich, które nie wzięły udziału w straj- ` Waszyngton. Senat przyjąť traktat „- ją, i dzieci 255 


Szpngiki tierra iana razy SPrO" ku, wysłała do ministra Kasso delega-- E 

wadzać lekarstwa z aptek miejscowych. cję z prośbą © usunięcie policji i i 

Fakt zdaje się nie posiada żadnych cech ORA, zamknięcie kursów. ‘Minister Waszyngton. W nowym traktacie 

nadzwyczajnych w warunkach normal- odmówił, słuchaczki wobec tego przy- bandlowym  japoñsķo amerykańskim ` 

nych, albo lepiej powiedzmy: w- społe- łączyły się do strajku. tA Wyłączono paranira ca. dO emigraci A a 

zzeństwie kulturalnem, — ale u nas is ; i i i i ia japońskiej, które zamienion A AERTS CEEA TEZ 
; , W instytucię górniczym odbywa się wra pa wszystkich wewnętrznych 


z Japonią. 


qaczej. é ienni i słu- - Helai ; s 
Wszystkim wiadomo, jak ważną jest Ak proc, RU: RDZA UI postanowień radu Ja oś ośczyków Poszukuję 
szybka pomoc lekarska, a więc i posia- „ Wedłu trzymanych Czających prze edlani< F l 
danie lekarsiw. Dopiero jednak kledy arees aT a! EE pi Pizfnysta do Stanów Zjednoczonych. ! Maszyny Rasz!o 
się znajdujemy w potrzebie, ocenić MO- doniesień od wszystkich podwładnych Jakohama. Podpisanie nowego trak ; í rt 

¿na jak trudno jest mieć tę pomoc W mu wyższych zakładów naukowych, za- tatu z Ameryką bez artykułu o emigran . i h | 5] 
szczególności w postaci posiadania jęcją w nich odbywają się spokojnie, tach uważane jest tutaj za znaczne Zwy I 40 naspiowanla 
lekarstw,  oirzymywanych z naszych „ję przy zmniejszonej nieco liczbie słu» cięstwo dyplomacji japońskiej. do kupna lub do- wydzierżaw 
aptek. j i |,  chaczów. hane iii zania ze z men Oferty pod Lit. „L. P:* zło 
Przysłowiowa godzina oczekiwania, Kijów. 48 studentów uniwersytetu (zu ią =" -Ø administr. pisma.» _ 563— 
po ktorej się zwykle — zaczynało robiĆ cypernator uwolnił od kary za udział w R | t sci E TA C 
iekarstwo, została w ostatnim czasie wijęcu d. 17 grudnia, ; | ozmal 0 A iatis l r 
znacznie przedłużona, bo oto kiedy po- Wydalono 20 studentów, którzy io Dr RE JÍ 
dałem recepię o godz, 9 m, 40 WIECZO= brali udział w rozruchach, È SAA; | „<= a = 
rem w aptece przy ul. Głównej nr. ` 50 Odesa., W gmachu wydziału filolo- — Pojedynek żarłoka. „New |... Średnia 5, 
powiedziano mi, że lekarstwo będzie ju= gicznego i prawnego uniwersytetu odes- Jork Herald* podaje ciekawe szczegóły powrócił. 
iro; a ostatecznie nie prędzej niż za 2 kiego słuczono kolbę z płynem, wydzie CO do osoby pewnego obywatela Ame- g p.: Choroby skórne, weneryczń 
godziny. 4 A | .  lającym duszące gazy. Aresztowano 8 ryki, „który słusznie może się szczycić z mełyka. Leczenie SYPHIŁISU Si 
„Zaznaczyć muszę, że na zrobienie studentów. nazwiska champjona świata pod tym nem „ERLICH—HATA 60 
tego lekarsiwa poirzeba było najwyźej |> Na wyższych kursach żeńskich. by- względem, że spożywa niesłychaną ilość Godziny: piyjęć: Od BL. raia „OLA 


10 minut, a przeznaczone ONO DyłO wa niewiele słuchaczek. Aresztowano 32 żywności. © © * W niedziele i święta od 9—2 po poł. 
przez konsyljum dla ciężko. chorego Na kursistki. Były też dwa fakty obstrukcji i 


pa 
ain chemicznej. | a* gA m 39 Eran Tin 
Oczywiście, że nie mogłem się zġgo= Ekaterynosław. Rada szkoły górni - W Variete | Dyrekcja Theotor 
31 | NOWY. PROGRAM, 


dzić ua powyższe. Udałem się do ap- czej uchwała coinąć strajkującym sub- 


ieni przy ui. Wiazewskiej 70. fu pan Sydja i stypendja. Wykładów niema, : 

piylicypał, nii r że „będziemy Przesilenie EE Francji. M-lle ZAWISTOWSKA. M-lle KRASINSKA. Me DELLA TE 
się starali zrobić Jaknajprędzej*, Opuścił Faryż: Posiedzenie rady ministrów M-lle ANDZIA. Duo HUGO et PEPITA. M-ile NELLI. 0 
bo chwili apiekę, zostawiając najspokoj- trwało krotko. Briand, do którego przy. Mlle DERBY. Trio STELLAS. DUO JULIANI 
imej jednego pracującego, który miał łączyli się Pichon, Dupuy 1 Girard, OŚ- M-lle LARINA, M-lle LIZZET. M r ROBERTS. 
saim do zrobienia Klika rec pt 1 jeszcze wiadczył allieresowi, że wobec tak Melle PAULA TORA. M-lle SENNY STEPI. IC „doś 


dosć ożywioną ekspedycję za pierwszym małej większości, jaką rząd utrzymał ws " | 22 pierwszorzędne numery. 
stolem. o> * +, oee eee parlamencie, niepodobną „rzeczą jest. ) - 

Czekalem przeszło godzinę, a pa- zatrzymanie poriiclów., e 
Użąc ue lutznigscni, an tgU psi iec lulu.lco usiiuswi zayobiedz dymisji „CENY MIEJSC; Stoliki po 75 ko». i 59 ko». Loże na ca :ry usody 


pracy» iha aui citu uəlawicaine pragry- gabinetu, icz WIĘKSZOŚĆ miiistrów przy” ż;. cia g ie doborowy program i wzorowy- pQrza kegy 
MAJA REG" DULAL KOŁO oasis”. do czylaż>” Ydo) pungu widzenia ianaac*: SEn KONINA wacaie gaianę gN 7 sS 2814 


Początek punktualnie o godz. 10-ej. 


e 


m „KURIER ŁÓDZKI—27 lutego 1911 r. 
Rozklad jazdy lodzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 


na linji Łódź - Aleksandrów. 


W dni powszednie 


W dni 


świąteczne 


| SSA RE dE WRO AEGEE WORA — Á zzz nnn or m O 
Odchodzą z Łodzi foden. z Aleksandro waj| Odchodzą z Łodzi | Odchodzą z Aleksandrowa 
500 rano | 356 pp, | 535 rano | 440 pp. | 500 rano |1185 rano 55 pp. | 535 rano |1225 pp. | 6:5 wiecz. 
60 n |40 ,„ | 66 58  „ | 610 „ [1200 s. r Je 1250 .,, 69 ii 
655 p 52 s. 140 m 610 wiecz. 635 " 1225 " | ois wiecz 25 p 118 » 1% " 
TO a |610 wiecz.| 825 „ |666 „ | 160 „  |1260 ,, OO a W DOLE IG AM |--A 
825 , 656 4) gag n 12 » = „ 12 ŁA 4 705 » 818 ” 205 LŁ) 155 n 
919 w» 740 ” 955 n 825 » 750 "” 18 " 130 K 840 ” 230 n 820 1" 
965 „ |82%6  „ |1040 , | 910 815 , OD, 18.19, BB. 4 NA IGE, 
104 " 910 » 1 125 CE 935 3 810 ” 22 n 820 7 930 ” 320 1 gio. „ 
118 n | 9% 120%, 100 , || 9006 „-|2680,' |6%B -, |9m, |2356 „| 9%  ',, 
120 „ |10%6 „ |1256 pp. [1120 90 „ |30 „ |916 a |100 „ |40 „ |1030  ,, 
1258 „ |żó0wnoc.| 19 „ |i286wnocj 955 „ |3% „ |9% > jo „ |4% „ fo , 
. 16 PP. 2% » 1020 kd 410 ” 1000 m 1110 "5 500 1» 1050 »” 
238 r 319 »” 1045 , 438 n 1026 » 1 135 1) 525 1) 11 35 4 
ABU | | 388, ha K | 500 „  |i200wnoc.1200 ,„ | 550 „  |1235w Noc, 
i l I 


Światłoieczniezy i Roentgenowski falinei 


B-ra S 


KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 


Krótka Ne 4. 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
ropy skóry i wypadanie Włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 


roidy) elektro 


ty (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 


pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 


wanie brodawek) Endo i 


cystoskopja (oświetlanie organów 


moczopłciowych), 


elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 
. Przyjmuje od 8 — 2 i od ő — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 


Telefon Ne 19—41. 


434—320 


i zi xe Kwiaty świeże, %e 
1% 
1% | 
E 
+ 


Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


«= W. SALWA 


A 3 Dzielna X 4, Piotrkowska JM 189 
j kd. i Kadi M 7. Telet. Nr. 14-99. 


S massy uBadłości 
Ziegler i Reichman 


podaje do publicznej wiadomości, że jest do wydzierzawienia 


APRETURA i FARBIARNIA 


w Ozorkowie. 
należąca do. upadłości Ziegler i Reichman, 
składać u syndyka tej massy adw. przys. 
w Łodzi, Zielona nr. 11. 


APE E SASA aD AK Sin TAi d 


Et £ A 


że oferty należy 
Bernarda Birencweiga 
r320—3— 1 


TEDY OC IEE E Z 


(GRAMOFONY BEZ bk 


"m u Plyty. G, TESZNER 
KODA M ZNETUMEESZOWEKJ" ER OTELE 


RE CZOAY AAAA e KE 


ulicy Krótkiej na ulicę 


|Piotrkowską 37 


| polecam wielki wybór lamp gazo- 


M. BURAKOWSKI 


TELEFONU JE „dy, 


Rysownik budowlany 


potrzebny zarsz na wyjazd do gub. kaliskiej. 
Pensja 50 rubii. 


głoszenia osobiste lub oferty piśmienne na Passaż-Majera X 5, 
` - parter, mieszk, 5. 554=—1—1 


Skład mój został przeniesiony z 


wych, naftowych i elektrycznych] 


NEGMANĘ G 


WODA STOŁOWA 
Vitte Grande Source 
Poleca się cierpiącym na $ 
Reumatyzm, podagrę, artretyzm % 
Przedstawiciel $Z, FORTIE' 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
JE 14, Do nabycia we wsz. Bó 


księg, i składach aptecznych. FR 
21566—26—1 BB 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM, 
od 16 do 28 lutego 1911 r. 


PIĄ 8 BAL 


Tańce Akrobatyczne. 


KOGLISZER 


Polski humorysta, ulubieniec Polskiej 
publiczności, 


The fHittrys 


Znakomity muzykalay akt 


Faun et Nymphe 
Scena mitołogiczna sceniz. przez prof. 
Burchardta, 


The Feurells 
| The best Comikal Wire Akt. 


Torontos Trio 
Znakomici gladiatorzy, 


The Higlander's Trio 


‘Trzy piękne szkotki śpiew i >| 


Otto müller 


Niemiecki brawurowy komik 


MEPHISTO 
AND 
Margareta 
„The Francescos'* Ludzie kauczukowi, 


The fielson's 
Atrakcja I rzędu, Znakomita nowość, 


URANIA-BIO 


Nowa serja obrazów, 


Pod werandą 


Koncert Rumuńskiej Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


Dr. Feliks Skusięwicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja I3. 


Przyjmuje od 9 do 10i pół. Pa- 
nie od 4—8 po pot., w niedzie- 
lẹ od 10—]1 rano. 


Nr. 47. 


l Ból głowy i mi. głowy i migranę 
radykalnie usuwa 
| 
| 
i 
| 


Migreno = Nervosin 


Bezwarūnko wi pewny i nieszko= 


dliwy roslinny środek, Żądać w 
aptekach | składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop, szt, Pudełko 1,20 kop. 


287—b2—1 
BETELT AERE | 


dr. Zeybery 


Krótka 5== 


Choroby wenęryczne, 


płciowe i skóry 
6490—; 


Dr. med. St. Bartoszewicz 
ANALIZY LEKARSKIE 
dla celów djagnostycznych. 
Zawadzka je 1, dom Sheiblera 
(można też przez aptekę B. Głu - 
chowskiego, Dzielna 4, tel. 33 
1998—0—0 


„H ANDLOWIEC" 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HĄNDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go i I5-go ksźdego miesiąca. 


„Flandlowiec' 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" 


udziela 


cennych 


„Handlowca‘“‘ 


Adres Redakcji: 


CENA: rocznie h 
kwartalnie . . „ h 


broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handlowych i przemysłowych. 


zamieszcza stale wakujące posady. 


zamieszcza sprawozdania ze „wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


bezpłatnie porad prawnych, 


daje BEZPŁATNIE premium w postac. 


dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan 
torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 
Warszawa, Miodowa 3. 
Rb. 5.— ) 


25 ) Z przesyłką bócziowi 


„Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra: 
cowników handlowych (Sliska M 9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K, Hoffman. 


j Specjalista chorób skórnych, weng- 


rycznych i niemocy płolowaj 


Dr. St LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażźem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz.,. w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4. 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne moczopłciowe i niemocy 


płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od 
4 — 8 po poł, panie od 5 — 6 po poł. 


8674—0—0 


Dr. L. Klaczkin 


Kenatantysówska fi. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


s rwyjmuję pod 8—1 rano i of 


5—8 wiecz. dla pań od 4—5;0 
południu.  7113—0 


Specjalista chorób włosów. skór: | 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do.9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 837—14—14 


(r. A. Tereszkowicz 


Choroby wewnętrzne 
i dzieci. 
WIDZEWSKA 38 38. 


Przyjmuje do godz, 10 rano i od 24), de 
4|; po poł, 495—6 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 


ZIELONA 3. 
11—3-—1 


Dr.M.Papierny 
Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 


Przyjmuje do 11 rano i cd 4 i pół do 
6 i pół po poludniu, 


Ulica Południowa 23, 
Telefonu Ne 16.85 2010—1 


(r. Euqeli Kórtr-oerSzdi 


Choroby kobiece. 
Ulica P.atrkowska I2i. 


Przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 
o godziny 9 — 12 rano, Telef. 18-07 


r. med. W, KOTZIR 


ul. Piotrkowska Ne 71. 


Choroby serca i płuc. 
przyjmuje od 9 — 10 i pół iod 4 —6 
po południu. 14L7—1—) 


Do Warszawy 
przyjazdy zbyteczne! 
Załatwianie sprawunków w firmach rol. 
niczych, handlowych, przemysłowych, in. 
teresów w biurach, zleceń w osób pry: 
watuyca, WARSZAWA, Kamieniecki 
F cza 22, - r148—6>—6 


| 
| 
: | 


) 


_ Znany Cyrk A. Devignó $ 


RYNEK TARGOWY, przy zbiegu w, Gegie'nianej i Dzielna! 


az Z O OO Z 


z 
$ 


22m 


W poniedziałek, dnia 27-g0 Lutego 1911 roku 


portow tietyeme-przodsfawiene 


`z udziałem całej trupy na czele nowych d.b'utantów. ' 


Dalszy ciąg wielkiego wszech światowego championatu 
Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w 
Rosyi iza granicą profesora atlety A. W. Kazakowa 
dla zawodowych atletów wszechświata na misirzowstwo 
na całym Świecie. 
Honorowa wstęga, złote sre. rne 
i bronzowe medale 


Dziś po raz pierwszy 


Walka bokresów Dju - ŅV;itsu 
Hanibal — Dono 


Negr Rumunja. 


Czarna Maska — Szwarz 


Ciekawa walka Czempion świata. 


Dubow — Makdonald 


Rosja (Walka rozstrzygająca) Szkocja 


f Jankowski — Denemark 


Poznań Młody rosyjski czempion 


Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów, 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


IZRAELITA” 


Tygednik naukowy, społeczny i literacki, 


„iIZRAELITA” jest jedynem u nas pismem polskiem, po- 
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Żydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „„łzraelita”* daje czytel- 
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara- 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk- 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współpracowników „łzraelity” tworzą: 


Agricola, F. Arnsztajnowa, Majer Bałaban, Bela- 
zjusz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro- 
mański, Julja Dicksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid- 
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura- 
nowski, Czesław Halicz, Jan Adolf Hertz, St. A, Kem- 
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowski, Leon Lichten- 
baum, Henryk Lichtenbaum, N. Likiert,J. M. Moszkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nasbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz .tański, Eug. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Wojciech Szukiewicz, St. Szymański, Józef 
Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 
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Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji; rocznie rb. 8, półrocznie rb, 4, 
kwartalnie rb. 2. 


PREMJA „IZRAELITY : 


Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 
1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATNIE dwa dziełkz 
„Antysemityzm” Anatola Leroy-Bealieu i „Rzec* 
9 Salomonie Majmonie", Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 


kwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni- 
żonej (50 kop. za oba). 


Adres redakcji i administracji: 


Warszawa, ui. Próżna 8. Telefon 158-90. 
r1434—0 


| Glycerofostat ziarnisty, 
= ROBINA 


Glycerofosiat wapnia i sody 


A STOSOWANY W SZPITALACH PARYSKICH 
wzmacniający system nerwowy 


b Wskazany przeciw krzywicy, słabości kości w 
s okresie rośniocia u dzieci, podczas karmienia i ciąży, 
ko neurastenii, przeciązeniu umysłowemu i 

żyjermny w smaku zażywa się w małej ilości mleka 
lub wody. 
Dla dotkniętych cukrową chorobą wyrabia się w formi e | 
pastylek. 


ii i Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw 


ów e ah n EN funta 1,20 kop oprócz przes pocz. rek, pokojówek, lokajów oraz. 
RA | AS wc SS „JS m bony ż szyciem, buietowe, gos- 
07 0" WETPF ARGE OCEN WIENA NIEBEM E podynie, 505—10—1 
"Wydawca St usiażek. c >. m. 
na maaa 2 EEEE EGO GA GCK) S T— 3 wpa yag 
V drukarp' SL ' siąg”a, Achodnia 87. 


ku najwięks: 
Zwracamy uwagę Sz. Publiczności 


R i wytwornym smakiem jako to: 


Deserowa 


Pomarańczowa 


i Kawowa. 


) Wszystkie powyższe 
ŚJ wyroby powszechnie zna- 
3 nej fabryki 


Ñ sklepach spożywczych i cukierniach. 


v Czekolada Media do 1 rb. za funt, cieszy Ę 
F się przeszło od pół wie= M 
N zem uzaaniem w całym kraju. g 
naczone speayalnie do jedzenia na surowo i wyróżniające się delikatnością $ 


(Chocolat fondant) 
Zakopiańska (na mleku) 


(bardzo orzeźwiająca) 


E, WEDEL w Warszawie 6 


2 znajdują się na składzie we wszystkich tutejszych handlach kolonjalnych, 


w tabliczkach od 70 k, 


na nowe gatunki czekolady, przez- K 


Do 


nabycia we wszystkich aptekach, perfumerjach 
i składach aptecznych. 


1512—30 


Nauka języków nowożvtaych 


wykładana 


przez nauczycieli odpowiednich narodowości 


Początek i zapisy codziennie. 


Lekcje próbne bezpłatnie. 


styl pyyków aowożytych D-a Kumera 


Południowa k 


AEU NERE 


ir. I Siiberst'om 


Promenada 13 (róg Benedykta), 
Choroby skóry, włosów i wene- 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvar- 
sanem €06. Radykalne usuwanie 
szpecących włosów. 
Przyjmuje: ed 8 do 8 i pół, od 11i pół 
do 2 i pół po poł, i od 4ipółdo 8ipół 3 
wiecz, Panie: od 4 i pół do 5i pół po 
południu. W niedzielę do 7 wieczór, 
__1078-0—0 


SZCZURY 


wytępia zupełnie pasta, przygotowana 


wAptece f.żalewskiego w Rawie 
gub. piotr. nagrodzona za szybkie i 
pewne działanie na wystawie w Wie- 
dniu wielkim medalem złotym. Cena 


WIA liryk 


Biuro patentowe 


wyjednywa patenty na wynalazki, ochronę modeli, ma- 

rek fabrycznych i handlowych. etykiet, rysunków i t. d. 

w kraju i zagranicą, prawo wyrobu i wwozu środków 
leczniczych. 

PRZEDSTAWICIEL w ŁODZI: 

pr Ak aiot he Hema Kódź, karoly 8. 


Piotkowska Ib, 


Wa 


obnólodzi 
Telef. 37-52. 


r192—4 4 


Ogłoszenia w 


A Potrzebny chłopiec 
A starszy do ekspedycji. 
Zgłaszać się ze Świadectwami z 
odbytej praktyki w kantorze do 
administracji „Kurjera Łódzkego* 
między 6—8 wieczór Zachodnia 


- 551—3—1 

Potrzebny człowiek 

KAR uczciwy sumienny i 

trzeźwy do drukarni, Zgłaszać 

się między godz. 7—8 wieczór 

do administracji „Kurjera Łódz- 
kiego“ Zachodaia 37. 

Kautor służby, Dzielna 3, 

A. poleca wielki wybór służby, 

dziewcząt do wszystkiego, kucha- 


Raenaktor a powiedziamy M. Bonifacy 


Í Rudofa R O, 


| niezawodny środek | 
) od kaszlu i chrypki. 


È SPRZED AŻ w składach aptecz- 3 
R A i aptekach. 3466— 15—1 6 


Kir: solidnej roboty ora; 
skóra zagraniczna naj pokrycić 
krzeseł, do sprzedania u stolarza 
Ul. Brzezińska Ne 66 m. 14. 
544—2—1 
apusta kwaszona kilka beczeł 
K jest do sprzedania. Wiado. 
mość: ulica Młynarska 3 65, w 
sklenie. 426—14—1 
awiarnia do sprzedania zaraz. 
Podrzeczna, róg Stodolnia: 
nej Ne 15. 541—4—1 
aszynę bębenkową sprzeda 
M tanio. Widzewska Ne 13° 
mieszk. 25. 349—3—1 
ieszkanie z 5-u pokoi, kuchni 
M i wszelkiemi wygodami, jes: 
od zaraz przy ulicy Mikołajew 
skiej pod XÆ 102, do wynajęcia 
542—3—1 
aszynę bębenkową sprzeda 
M Widzewska Nr. 139 m. 25 
349—3—1 
okoj umebiowany, ul, Widzew 
ska Ne 109, każdego czas 
lub od 1 marca 1911 roku d 
wynajęcia. Wiadomość Mn. 
mieszkania Ne 35. 543—353 
pas umeblowany przy r či 
nie dla przyzwoitej os «s. 
zaraz.—Urla M 23 m. 37. 
POZA zdolni czeladzi 
szewscy na damską i męską 
Staro-Zarzewska Nè 27, u Kop 
lewicza. 


‘Sklep kolonjalno-dystry 
do sprzedania z powodu wy 
jazdu. Wiadomość w Administr 
„Kurjera Łódzkiego". 562—3—]| 
kradziono Józefowi Jasitczał 
U palto, garnitur, paszport, w 
dany z gm. WS gub, piot 
kowskiej. 40—3—3 
e wtorek o oe l pp.i 
W w drodze z Ksawerowa d 
Łodzi zaginął Źrebak dwuletm 
gniady, ogierek. Ktoby wiedziś 
o takowym proszony jest O za 
wiadomienie B-ci Stencel (cegid 
nia) w Ksawerowie. 535—2 
aginąt paszport wydany Z 
L gistraru m. Łodzi na im 
A'eksandra i Weroniki Hyte!. 
559—3 

aginęła karia Od paszportu 
L tabryki Domanowicza na in 
Kazimierza Orlika. _ 558—1: 
gre paszport, wydany z 
gistratu m. Łodzi, na ii 
Szaja Wilk: 546—3—l1 


s ginęła karta paszpof 


| 


od 
Á wydana z iavryki Milchla 
imię Józefa l wardowskiego. 


561—1 

aginęła karta od paszpo 
L wydana z fabryki Hoitma 
w Zgierzu na imię T. Koukę 
56)—3 

rzagmęła karta Od  paszpóń 
wydana z fabryki More 
Be'1era na imię jan Jander. 
556—1- 


egina paszport, wydany z $ 


Poddębice, pow. łęczyckiej 
gub. piotrkowskiej, na imię 
dysława Gołębiowskiego. 

538—3— 
aginął paszpoóri Wydany 28 
Kalisza gub. iGahskiej aa 6 
Michała Zwolińskiego. 3523-37 | 
aginął passport, wyucav zgi 
ks Batuc, pow. auskiegu i | 
piotrkowskiej, imię Joul 
Góreckiej. S3Y- 29 
r?aginąt »aszport, Wydaiy -i | 
Z gistratu m. Łodzi, n- 
W.xtorji Szczepaniak. 520: - 
aginęła Karta od pasza” 
Z wydana z fabryki Poznansir 
go, na imię Józefa Arendt. 
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